k 


Nr. 12. 


Piątek, 17 Stycznia 1908. 


Rok 98. 


| Pre 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pořudniu T 
z wyjątkiem dni poświątecznych. Za NEIES COA - 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || recznie 32 K., | świerórecznie § K. -— h. 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji || półrocznła I6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Fkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haug- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


„Przewodnik prenume owany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K. 20 hk. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 
„Przewoźnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny dc „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


anumerata | 


miejscowa: 
. 24 K. | świeróroczale . 
12 K: | młesłęcznie . 


6 K. 
2K: 


roczale 
póżroezale 


ryża, Berlina, Monachium it d. za- 
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po- 
wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAMY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 


Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


którego nowela rozpoczęliśmy Rok Nowy. 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ga grudnia) ae O 
ół ie (od 1 st ia do 3 
p Bo + Pd j l 12 K W dalszym ciągu drukować będziemy 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do PWRC 
31 marca) SGARO. „AERR Elizy Orzeszkowej 
miesięcznie (od 1 do końca każ- p. t. „OFICER“. 
dego miesiąca) 2 K z M. 
m. Studyum biograficzne z dziejów serca 
e 04, Zygmunta Krasińskiego, 
rocznie c—h - 
półrocznie 16 K— hk a A 7 
miesięcznie 2 KYO Rh]|a także utwory Gabryeli Zapolskiej, Teo- 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 


dora Jeske-Choińskiego, Fr. Rawity 
Gawrońskiego i w.i. 


W Przewodniku naukowym i literackim 
obok innych rozpraw historycznych i litera- 
ekich, opartych na źródłowych badaniach na- 
szych uczonych, drukować będziemy 2 pa- 
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p. t. „Rody selache- 
ckie drobne, po wiekszej części opuszczone 
w herbarzach*. 


do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50% 
miesięczni .— K60R 
» Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 
rocznie 
półrocznie 
ćwierćrocznie 2 K 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykanta pocztowego, Aleksandra Błaż ow- 
skiego, i oficyantów pocztowych: Gustawa 
Kozohorskiego i Jana Rehorowskye- 
go we Lwowie, Teodata Lubieńca w Tar- 
nopolu, Salomona Tauchnera w Drohoby- 


0D REDAKCYI. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Pa- 


czu, Grzegorza Kulczyckiego w Jarosła- 
wiu, Jechiela Mojżesza Galantera w Są- 
dowej Wiszni i Jakóba Juffego w Bur- 
sztynie, asystentami pocztowymi, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów przeniosła Aleksandra 
Błażowskiego do Halicza, Jechiela Mojżesza 
Galantera do Dąbrowy, Jakóba Juffego do 
Husiatyna, innych zaś pozostawiła w ich do- 
tychezasowych miejscach służbowych. 


Ministerstwo handlu przeniosło oficya- 
ła rachunkowego w departamencie rachun- 
kowym Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie, Alfreda Zinnera, ze wowa do Wie- 
dnia. 


Ludwik Gawroński, rządowo upowa- 
żniony geometra, z siedzibą we Lwowie, zło- 
żył w dniu 29 listopada 1907 przepisaną 
przysięgę służbową. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 16 stycznia. 
Reforma szkół Średnich. 


(II) Na drugiem z rzędu posiedzeniu 
wiedeńskiego Towarzystwa reformy szkół śre- 
dnich, d. 14 b. m.,zabrał głos jako pierwszy mo- 
wca prof. Uniw. i poseł do Rady państwa dr. 
Masaryk. Mowca, jako realista, chciałby 
skierować dążenia do celów, których osią- 
gnięcie jest możliwe. Owóż jednolita szkoła 
średnia do tych właśnie możliwych do urze- 
czywistnienia ideałów nie należy. Niech bę- 
dą różna szkoły średnie, byle tylko ułatwio- 
no przechodzenie w danym razie z jednej do 
drugiej. 

Celem szkoły średniej jest wyposaże- 
nie umysłu ucznia w taki zapas wiedzy i 
wytworzenie w nim takich zdolności, iżby 
bez trudu mógł oryentować się w pracy nau- 
kowej na Uniwersytecie. Prof. Masaryk mnie- 
ma, że ideał humanizmu należy już do prze- 
żytków, ta jednakże okoliczność nie rozstrzy- 


ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tobelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowle Pasaż Hausmaana |. 9. Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


ga jeszcze kwestyi, czy łacina i greka mają 
być zachowane w programie nauk gimna- 
zyalnych, czy też usunięte z niego. Jedno 
tylko pewna: studyum klasyczne wymaga 
gwałtownie poprawy. Wielka wartość łaciny 
1 greki tkwi w tem, że dozwalają one wej- 
rzeć w tajniki tak prostej cywilizacyi staro- 
żytnej, przez to zaś ułatwiają oryentowanie 
się w kulturze nowożytnej. Konieczne są one 
dla zrozumienia epoki bizantyjskiej i średnio- 
wiecznej, dają podstawę logice, a także w 
naukach przyrodniczych oddają niemało u- 
sługi. 

W zakresie języków nowożytnych nale- 
ży obok języka ojczystego, który powinien 
być głównym przedmiotem, dać uczniowi mo- 
żność do przyswojenia sobie jednego z języ- 
ków światowych. Pamiętać przytem należy, 
iż studyum żadnego języka w regule nie przed- 
stawia nadmiernych trudności temu, kogo in- 
teresuje tło kulturne odnośnego narodu. 


Bez reformy nie mogą obejść się także 
inne dyscypliny: nauki przyrodnicze, histo- 
rya, propedeutyka, poniekąd nawet matema- 
tyka. We wszystkich dziedzinach nauczania 
powinno się przeprowadzić rewizyę i wyrzu- 
cié z nich wszystko, to tchnie drobiazgowością, 
jest niepotrzebne lub wątpliwe, lub nie wią- 
że się dość silnie z całością. 

Dzisiejszym szkołom niesłusznie zarzucają 
intellektualizm; szkoła powinna uczniów swych 
przysposabiać do obserwacyi i myślenia. Jej 
rzeczą jest budzić w duszy i umyśle drze- 
miące siły, krzepić i utrwalać wrodzone za- 
miłowania. Także uczucia winna szkoła kształ- 
cić; oczywiście nie wszystkie, lecz tylko szla- 
chetne. Idaały są niezbędne — choćby wła- 
śnie przez wzgląd na życie praktyczne. W u- 
czniu wytworzyć ma szkoła poczucie obo- 
wiązku, ma go nauczyć pracować, ma ona 
także wszczepiać weń zasady etyczne, unika- 
jąc jednak przytem moralizowania, które prof. 
Masaryk uważa za wręcz szkodliwe. W tym 
kierunku wielkie zasługi oddać może przede- 
wszystkiem zamiłowanie sztuki i poezyi. 
Z urządzeniami życia nowoczesnego, ze Zja- 
wiskami, które ono niesie z sobą w dziedzi- 
nie socyalnej, ekonomicznej i politycznej za- 
znajamiać należy młodzież przy sposobności 
nauki histori pa ZR i ojczystej, jako- 
też geografii, tem właśnie sprzężeniu wie- 
dzy teoretycznej i praktycznej tkwi rozwią- 


| — Oczywiście, gdyby przy obowiązującej 

frekwencyi zdołano całą młodzież tak w szkołach 
ludowych jak średnich w czasie peryodu szkol- 
nego wyćwiczyć militarnie, co za olbrzymia 
w perspektywie oszczędność w budżecie pań- 
stwowym, ale przy obecnych warunkach żą- 
dania partyi socyalistycznej już nietylko znie- 
sienia armii i pozostawienia milieyi, ale bo- 
daj tylko skrócenia lat służby, są czezą de- 
monstracyą i postulatem nieziszezalnym. 


PAW 


Ty 


(Ciąg dalszy). V. 

Jeszcze przed 20 laty miałem sposobność 
zwracania u'yagi ówczesnych premierów ire- 
gentów Stambułowa i Karawelowa na pożyte- 
czność nawiedzania polskich Uniwersytetów 
i wogóle wyższych zakładów naukowych przez 
młodzież bułgarską. Jakoż za rządów obu tych 
mężów stanu rozpoczęło się wysyłanie mło- 
dzieży bułgarskiej do Galicyi, ale za mini- 
sterstwa Szyszmanowa, który sam osobiście 
miał możność poznania naszych instytucyj 
naukowych, frekwentowanie onych przez Buł- 
garów wzmogło się: oprócz młodzieży mę- 
skiej, poczęły też i panienki zaglądać do nas. 
Początek dały panny Zamorskie, córki — oj- 
ca Polaka i matki Bułgarki — domu miłego 
i zacnego w Sofii. Starsza A. po skończeniu 
gimnazyum Górskiej i konserwatoryum kra- 
kowskiego, została tu nauczycielką śpiewu w 
gimnazyum, a młodsza B. pod przewodem 
starszej, odbywszy kurs gimnastyki żeńskiej, 
również w Krakowie, naucza jej w drugiem 


Krom wielkiej liczhy stypendystów 
rządowych po różnych Uniwersytetach i wyż- 
szych specyalnych instytutów w Europie, Szy- 
szmanow wysyłał i niemały zastęp profeso- 
rów w celach pedagogieznych, ba i sam tam- 
że jeździł dla przypatrzenia się naocznie naj- 
nowszym postępom dydaktyki i pedagogii. 
Dwukrotnie też przedsięwziął podróż do Ga- 
licyl. gdzie studyował sokolstwo i szkolnictwo 
nasze. 

— Zachwyca mię wasza instytucya par- 
ku dr. Jordana w Krakowie i sprawność so- 
kołów galicyjskich, którzy w tak krótkim cza- 
sie zdołali dorównać macierzystym czeskim — 
mawiał niejednokrotnie z uwielbieniem; — 
przy musztrach zaś młodzieży gimnazyalnej 
tak u was, jak w Szwajcaryi, pomyślałem, czy 
nie byłaby to z czasem niezła droga pogo- 
dzenia potrzeb wyćwiczonego pogotowia ar- 
mii z wymaganiami skrócenia lat służby czyn- 
nej w linii. 


Jan Grzegorzewski. 
MOZAIKA WSCHODNIA 


agentów dyplomatycznych. Obie dały się w | morskiej, miało 


roku zeszłym poznać szerszej publiczności ze 
zdolności i talentów swoich w koncercie ucze- 
nie i elewek swoich. A 

Powstał tu zwyczaj, godny naśladowa- 
nia, publicznych popisów personalu panienek 
gimnazyów żeńskich dla celów dobroczynnych: 
dochód z opłaty wstępu idzie na rzecz kształ- 
eenia i utrzymania uboższych dziewczątek lub 
w ogóle na stowarzyszenia żeńskie uznanej 
użyteczności. Na popis składają się dekla- 
macye, monologi, małe obrazki dramaty- 
czne lub mimiczne, żywe obrazy, gimna- 
styka salonowa i baletowa, a przedewszyst- 
kiem produkcye muzyki instrumentalnej i wo- 
kalnej. Panna B. spożytkowuje bardzo zrę- 
cznie folklor bułgarski, przenosząc gry i za- 
bawy ludowe dziewczęce do nauki szkolnej w 
uszlachetnieniu form i manier, tudzież w rozwi- 
nięciu i opracowaniu samodzielnem; tym razem 
wszakże urządziła w produkcyach swych ucze- 
nie partye gimnastyki salonowej, wykonywane 
przez kilkanaście panienek rytmicznie pod takt 
muzyki. Klawki zaś panny A. (której — mó- 
wiąe nawiasowo — fenomenalny miezz0-sopran 
o tonach pełnych i głębokich a umiejętnem 
frazowaniu, mógłby zdobywać niepospolite su- 
kcesy na pierwszych estradach europejskich, 
gdyby nie poświęcała ich skromnemu a ulu- 
bionemu przez się zawodowi nauczycielskie- 
mu) pod jej batutą wystąpiły z całemi 
partyami utworów Chopina i Moniuszki. śpie- 
wając solo i chórem ustępy z „Halki“ i „Stra- 
sznego dworu“ po polsku, tak poprawnie wy- 
uczone, że budziły podziw powszechny. Wpro- 


gimnazyum żeńskiem sofijskiem oraz w domach | wadzenie muzyki polskiej, dzięki pannie Za- 


entuzyastyczne przyjęcie, 
któremu dał wyraz ogólny minister Szyszma- 
now, udając się na estradę, gratulująe kon- 
certantce-profesorce i zachęcając ją do dal- 
szych w tym kierunku prac. 

W gabinecie swym ministeryalnym, 
wiecznie oblężony przez tłumy petentów i 
petentek, Szyszmanow dla każdego był do- 
stępnym, z każdym potrafił zaałatwić się 
szybko a dokładnie, nie tracąc czasu na ga- 
dulstwa wschodnie, a jednak znajdując go dość 
na szybkie zoryentowanie się i rozumne nim 
pokierowanie, a jednocześnie przyjmując wi- 
zyty nadzwyczajne, do których i moje kilka 
razy zaliczały się. Gdy w innych krajach 
czekać nieraz wypadało po kilka tygodni (pra- 
wda w drodze korespondencyjnej) na listy i 
zlecenia ministeryalne do władz, z Szyszma- 
nowem załatwiło się w ciągu godziny. Tele- 
fonicznie w obeeności mojej porozumiewa się 
z ministrem spraw wewnętrznych Petkowem 
co do zredagowania listu otwartego do władz, 
mających mi ułatwić badania w Rodopach i 
gagańskie nad morzem Czarnem, jednocze- 
śnie pisze długi list do prefekta warneńskie- 
go w tejże sprawie, dając mu rady i wska- 
zówki postępowania i tuż stanie pede telefo- 
nuje do kancelaryi sejmowej, aby zarezerwo- 
wała dla mnie dokre miejsce podczas otwar- 
cia Sejmu i mowy tronowej. Wszystko szyb- 
ko, starannie, a wdzięcznie i z uśmiechem 
życzliwości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zanie zagadki sukcesów, którymi chlubią się 
szkoły angielskie i amerykańskie. 

Niechaj ze szkoły usunięty zostanie biu- 
rokratyzm — wywodzi dalej prof. Masaryk — 
niechaj więcej swobody uzyskają nauczyciele 
i uczniowie, a wyjdzie to obu stronom na 
pożytek. 

Troska o zdrowie młodzieży winna, w 
myśl uwag mowcy, rozciągać się również na 
jej ustrój duchowy. Należy ją pouczać o nie- 
bezpieczeństwach, któremi grożą złe nałogi 
i rozpusta. 

Co do egzaminu dojrzałości, to prof. 
Masaryk oświadcza się za jego zniesieniem. 
Natomiast należałoby w VIII. klasie wpro- 
wadzić wykłady, dające ogólny pogląd na 
przedmiot i rekapitulacye, a połączyć je z ko- 
lokwiami. 

Podstawą jednak wszystkich tych re- 
form musiałaby być reforma wykształcenia 
nauczycieli, a zatem i reforma Uniwersyte- 
tów. Wogóle cały organizm szkolny należa- 
loby in capite et membris przekształcić. 

Mowa prof. Masaryka wywarła silne 
wrażenie, które wyraziło się w burzy okla- 
sków, gdy mowca zakończył rzecz swą. 

Poseł do Rady państwa prof. Erb za- 
znaczył, iżjego zdaniem reforma szkoły win- 
na zacząć się przedewszystkiem od szkół lu- 
dowych. Dziecię należy zaprawiać do prawdy 
i miłości już na pierwszych stopniach nau- 
czania. Co do szkół realnych, to jęczą one 
pod przeciążeniem, najdotkliwszem zwłaszcza 
w klasie VI. Egzamina maturalne winny być 
zniesione. Przytem szkoły realne — są zda- 
niem mowcy — upośledzone w porównaniu 
z gimnazyami, jak też upośledzonem jest sta- 
nowisko techniki w Zarządzie oświaty, 
gdzie n. p. szkoły realne nie posiadają 0s0- 
bnego referenta. Mowca zwraca się do P. 
Ministra dr. Gessinanna z prośbą, by urzą- 
dzając nowe Ministerstwo, wywalczył techni- 
kom należne stanowisko. (Demonstracyjne o- 
klaski). 

Po ostrej polemice z wywodami JE. 
hr. Dzieduszyckiego, wystąpił mowca z żą- 
daniem, by naukę geometryi wykreślnej włą- 
czono do programu naukowegoj gimnazyów, 
gdyż klasycyzm nigdy nie wynagrodzi braku 
wiadomości realnych. 

Zdaniem mowcy, reforma gimnazyów 
pozostanie martwą literą, jeżeli nie będzie 
usuniętą nauka greki, jako przedmiotu obo- 
wiązkowego. 

Wreszcie domagał się mowcea, by nau- 
czycielom przyznano więcej niż dotąd nieza- 
wisłości wobec inspektora. 

Przewodniczący radca Rządu S ceb wied- 
land zawiadomił zebranie, że nadeszła zna- 
czna liczba pism i depesz z wyrazami uzna- 
nia dla wszezętej akcyi. 

Gubernator banku R. Taussig wska- 
zywał na szkodliwość wybierania z góry za- 
wodu młodzieńca i naginania go do tego ce- 
lu w czasie studyów średnich. 

Dr. med. Karol Schoenherr żądał 
zreformowania przedewszystkiem nauki języ- 
ków. Te języki „martwe* zawierają wielkie 


bogactwo skarbów, ale nauka filologii w szko- 
le średniej dochodzi do takiego pedanty- 
zmu, że zdawać się nieraz może, iż cała przy- 
szłość ludzkości zależy od gruntownego po- 
znania przez młodzież aoristów. To jest wła- 
śnie przyczyna, dla której mowea sądzi, że 
młodzież lepiej wniknęłaby w istotę klasy- 
cyzmu i z większem zamiłowaniem garnęła- 
by się ku jego ideałom, gdyby wykładano o 
nich w języku jej ojczystym, nie nękająe 
mózgu zawiłościami perispomenów, słów nie- 
regularnych i t. d. 
Na tem obrady przerwano. 


OWE, 


TPA 
EL" 


Sprawy k 


(Posiedzenie krajowej Rady kolejowej). 


(`) Pod przewodnictwem JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badenie- 
go odbyło się dziś w gmachu sejmowym po- 
siedzenie trzeciej zwyczajnej sesyi V. trzech- 
lecia krajowej Rady kolejowej. 

Że sprawozdania, które Wydział krajo- 
wy Radzie kolejowej przedłożył, wyjmujemy 
następujące ważniejsze szczegóły : 

Kolej Zakopane-Świnnica. Wydział kra- 
jowy po myśli opinii Rady kolejowej zawia- 
domił projektanta tej kolejki, inżyniera p. 
Waleryana Dzieślewskiego, że możnaby wziąć 
pod rozwagę doradzenie Sejmowi finansowe- 
go poparcia z funduszów krajowych budowy 
tej kolei przez jednorazowy datek w zamian 
za akcye zakładowe, jeżeliby ekonomiczne 
znaczenie i użyteczność tej kolei ze wzglę- 
dów na interesy ogólno-krajowe były w ten 
sposób zapewnione, Że kolej ta służyć będzie 
założonym na większą skalę eksploatacyom 
przemysłowym kamieniołomów i pokładów 
rudy, które w rejonie atrakcyjnym tej kolei 
mają się znajdować. 

Kolej lokalna Muszyna-Krynica. W spra- 
wie zapewnienia budowy tej kolei uchwalił 
Sejm udzielenie gwaraneji czystego dochodu, 
potrzebnego do oprocentowania najwyżej po 
4 od sta rocznie pożyczki pierwszeństwa w 
sumie najwyżej 750.000 K., celem pokrycia 
części kosztów budowy tej kolei. 

Interesenci miejscowi wpłacić mają u- 
działy do wysokości 100.000 K., cełem uzu- 
pełnienia kapitału zakładowego, który usta- 
nowiono na imienną sumę 1,400.000 K. 

Zebranie jednakowoż tej kwoty nie na- 
stąpiło w terminie przez Wydzial krajowy 
wyznaczonym, kwoty dotychczas wpłacone 
złożone są w Banku krajowym. Starania o 
koncesyę podjęte będą, skoro pełna kwota 
udziałów złożoną zostanie. 

Zdjęcia terenowe dla projektu szezegó- 
łowego wykonano; sam projekt szczegółowy 
jest w opracowaniu. 

Do Sejmu wpłynęła w r. 1907 petycya 
p. Karola Pietrzykowskiego w sprawie pro 
jektowanej kolei elektrycznej wąskotorowej 
Grybów-Krynica-Muszyna, którą Sejm odstą- 
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pił Wydziałowi krajowemu do zadecydowania 
przy załatwieniu uchwały sejmowej, tyczacej 
się budowy linii kolejowej z Muszyny do 
Kryniey. Wydział krajowy wezwał przeto p. 
Pietrzykowskiego, jako starającego się o kon- 
cesyę na tę kolej, do dostarczenia dowodów, 
że posiada środki sfinansowania odnośnego 
projektu. Gdy p. Pietrzykowski do ustano- 
wionego terminu nie dostarczył żądanych do- 
wodów, — uznał Wydział krajowy, że projekt 
ten nie ma widoków sfinansowania i podjął 
zrealizowanie projektu budowy kolei lokalnej 
normalno-torowej z Muszyny do Krynicy, 
która już ustawowo zapewnioną została, o 
czem powiadomiono p. Pietrzykowskiego. 

Kolej tokalna Drohobycz- Truskawiec. 
Dla zapewnienia budowy tej kolei uchwalił 
Sejm udzielenie gwarancył czystego dochodu 
potrzebnego do oprocentowania najwyżej po 
4 od sta rocznie pożyczki pierwszeństwa w 
sumie najwyższej 850.000 koron, celem po- 
krycia części kosztów budowy tej kolei. 

Ustawą państwową z dnia 6 marca 
1907 Dz. u. p. l. 74 zabezpieczoną została 
wpłata ze strony Państwa na akcye zakła- 
dowe w kwocie 750.000 koron. Ponieważ 
koszta budowy preliminowano na ogólną su- 
mę 1,700.000 koron, przeto pozostaje jeszcze 
do zebrania przez miejscowych interesentów 
kwota 100.000 koron. 

Wydział krajowy zwrócił się do `p. 
Stanisława hr. Zółtowskiego, jako głównego 
interesenta, z wezwaniem zajęcia się zebra- 
niem powyższego udziału, względnie do 
udzielenia pisemnego poręczenia, że udział 
interesentów miejscowych w kwocie 100.000 
koron będzie w całości subskrybowany naj- 
dalej do końea grudnia 1907. 

Wydział krajowy przedłożył Rządowi 
w połowie maja b. r. projekt wstępny, je- 
dnak do tej chwili nierozpisano komisyi dla 
rewizyi trasy. Interesenci przeto wstrzymują 
się ze swojemi deklaracyami aż do poznania 
trasy przy tej komisyl. 

Kolej lokalna mormalnotorowa Wie- 
liczka- Myslenice-Mszana dolna. Wydział kra- 
jowy nawiązał w sprawie tej kolei odpowie- 
dne rokowania z Rządem z tym skutkiem, 
że dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
otrzymała polecenie przeprowadzenia studyów 
eo do wyjścia i kierunku trasy projektowa- 
nej linii kolejowej, jakoteż do porównania 
jej ekonomicznej i technicznej wartości z po- 
przednimi projektami kolei na Myślenice. 
Opinia dyrekeyi kolei państwowych w Kra- 
kowie przychyla się zupełnie do projektu 
przeprowadzenia linii z Wieliezki na Dob- 
czyce, Myślenice do Mszany dolnej. Ze stro- 
ny Wydziału krajowego przeprowadzono już 
zdjęcia terenu celem wypracowania projektu 
generalnego tej kolei jako normalno-torowej 
z wyjściem z Wieliczki na Dobczyce-Myśle- 
nice do Mszany dolnej. 

Niemniej zainicyował już Wydział kra- 
jowy akcyę celem zebrania udziałów pienię- 
żnych czynników miejscowych. 

Kolej lokalna Janów - Bobrówka. Wy- 
dział krajowy zawiadomił Towarzystwo akcyj- 
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Tymczasem, drzwi się otwierają i nie- 
wyraźna sylwetka panny Noemi płynie po 
wywoskowanej posadzce. Z pod płasko uczesa- 
nych żółtych, siwiejących gdzie niegdzie wło- 
sów, subtelna jej twarzyczka jakby prosiła 
naprzód o przebaczenie, że nie może cał- 
kiem stać się niewidoczną. W obawie. aby 
nie okazać się niedyskretnymi, rysy jej o- 
graniczyły się do minimum. Bardzo małe 
oczka bezbarwne, zaledwie mrugają pod po- 
wiekami bez rzęs. Nie posiada ani brwi, ani 
policzków. Malutki nosek pochyla się na le- 
wo, aby pozostać niepostrzeżony. Usta sta- 
rają się ukryć w bladym, niepewnym uśmie- 
chu. A ponieważ można obejść się bez niego, 
podbródka niema wcale. To daleko wygo- 
dniej. Bladawa, nieco śmieszna, zwinna i po- 
drygująca, przerażona i spiesząca się ciągle, 
panna Noémi ukazuje się, podobna do bie- 
dnego oskubanego ptaszka. 

Głosem nieco przygłuszonym, ale za- 
wsze stanowczym, chrzestna matka pyta: 

— I cóż panno Noémi, czy przygoto- 
wania ukończone ? 

Jest już ćwierć wieku, a nawet dłużej, 
jak panna Noćmi służy pod rozkazami chrze- 
stnej matki. Ale jest także ćwierć wieku, 
jak każde, bezpośrednio zadane jej pytanie 
niewymownie ją mięsza. Więc panna Noemi 


|pochyla szyję, prostuje się, kaszle zlekka, 
czerwieni się nieznacznie, a w końcu wypo- 
wiada z wysiłkiem: 

— Tak pani. Przynajmniej, Melania 
tak utrzymuje. 


Melania utrzymuje: przezorne zawaro- 
wanie, bo jakże inaczej — chyba, gdyby za- 
sięgnęła rady z grubych, zapylonych tomów 
Encyclopédie des gens du monde, złożonych 
w zielonym pokoju — jakżeby panna Noémi 
mogła się domyśleć, eo trzeba przygotować 
na przyjęcie dziecka do domu? Czyż kiedy- 
kolwiek przez cały przeciąg dwudziestu pięciu 
lat, w których życie jej zużywa się dzień po 
dniu pomiędzy temi ścianami, mogła się zbli- 
żyć do jednego z owych nieznanych potwor- 
ków i poznać czem one są? Czyż w owym 
starożytnym pokoju, gdzie przestarzale sprzę- 
ty drzemią pod nieruchomym wzrokiem zmar- 
łych patrzących z portretów, wszystko nie 
protestuje przeciw podobnemu przypuszcze- 
niu, tak niedorzecznemu, że nie możnaby 
nawet tego wymówić, bez narażenia się na 
nieprzyzwoitość? 

Ale chrzestna matka marszczy brew i 
mówi dalej z widocznem niezadowoleniem w 
głosie. Nie trzeba, aby panna Noćmi spu- 
szezała się na Melanię w tak ważnej rzeczy. 
Melania jest poczeiwą dziewczyną, ma dobry 
charakter, a przytem pracowita, więcej niż 
bywają służące w dzisiejszych czasach. Ale 
nie posiada ani wykształcenia, ani doświad- 
czenia. We wszystkiem, eo się tyczy starań 
w około Mini, matka chrzestna liczy spe- 
cyalnie na pannę Noémi. Tylko przez obo- 
wiązek podjęła się tego ciężkiego zadania. 
Sądziła, że może to uczynić sumiennie, ma- 
jąc przy sobie pannę Noémi. Łagodność i 
stanowczość jej charakteru, zaufanie, które 
wzbudzić patrafi, wiek jej nawet, z powodu 
którego rzeczy odnoszące się do dziecka nie 
mogą dla niej być obce, wszystko to jakby 
uprawniało pannę Noćmi do obowiązków wy- 
chowawczyni, które przypadną jej w u- 
dziale... 


Łagodność i stanowczość charakteru... | 


zaufanie, które wzbudzić potrań... Przy ka- 
żdem uznaniu ze strony chrzestnej matki 
panna Noċmi czyni dyg, oznaczający ukłon. 
Ale skoro jest mowa o jej wieku, z powodu 
którego rzeczy, odnoszące się do dziecka nie 
mogą, być jej obce, czuje się zbita z tropu. 
Czyż nie jest obowiązkiem wyprowadzić z 
biędu chrzestną matkę? Ależ nie, niepodo- 
bna aby chrzestna matka się tudziła. Nie 
może sobie przecież wyobrazić, że panna 
Nocmi kiedyś byla młodą? Panna Noćmi 
dziecko ? Panna Noemi w krótkim fartuszku 
i w skarpeteczkach ? Ozemuż nie powie- 
dzieć: panna Noómi zakochana ?... Ale ma- 
tka chrzestna wie, eo ma o tem myśleć. 
Chodziło jej tylko o to, aby zaznaczyć przed 
skromną swoją towarzyszką, jak dobrą ma 
opinię o niej i o jej przywiązaniu. Panna 
Noémi rozpływa się w podziękowaniach. 
Uczyni wszystko jak umie najlepiej. 

Zapanowało chwilowe milczenie. A po- 
tem, matka chrzestna pyta: 

— Widziała się pani z Urszulą ? 

„Widziała się pani z Urszulą?* Sam 
ton, jakim to pytanie jest wypowiedziane, 
daje do poznania, że tkwi w niem rzecz po- 
ważna, może tragiczna. Nie bez wahania, 
chrzestna matka, chociaż zawsze tak pewna 
siebie, je wypowiedziała. Obojętna mina, z 
jaką udaje, że czeka na odpowiedź, omylić 
Ręce przestały zajmować się ro- 
bota. W kąciku ust widać lekką zmarszczkę 
zaniepokojenia. A panna Noémi, która wie 
dobrze, co się kryje pod tem prostem pyta- 
niem: „Widziała się pani z Urszulą?* po- 
spiesza z uspokajającą odpowiedzią. Tak, wi- 
działa ja po śniadaniu. Weszła do kuchni 
pod jakimś pretekstem.... 

Cbrzestna matka przerywa. Panna Noć- 
mi nie potrzebuje pretekstu, aby wejść do 
kuchni. Jako zaufana dama do towarzystwa, 
panna Noċmi ma prawo wszędzie wglądnąć. 
Nie potrzebuje się tłumaczyć wchodząe do 
każdego pokoju, a szczególnie do kuchni, je- 
| żeli uznaje, że obowiązkiem jej jest tam być. 


ne tej kolei, że zawarcie kontraktu spółko- 
wego nastąpić będzie mogło po zapewnieniu 
reszty kapitału budowy, oraz po dopełnie- 
niu formalności, przewidzianych powyższymi 
uchwałami. 

Kolej lokalna z Niska ma Bojanów, 
Majdan, Kolbuszowe, Głogów do Rzeszowa. 
Ze względu na obecne zajęcie sil techni- 
cznych krajowego Biura kolejowego pracami 
nad operatem rozdania budowy kolei lokal- 
nej lLwów-Stojanów i nad wykończeniem 
projektów kolei Muszyna-Krynica, Wieliczka- 
Myśleniee-Mszana dolna, Wydział krajowy 
przystąpi do wypracowania projektu wstę- 
pnego dla tej linii dopiero z wiosną roku 
1908. 

Natomiast zainicyował już Wydział kra- 
jowy odpowiednią akcye celem zebrania 
udziałów pieniężnych czynników miejscowych. 

Kolej lokalna Złoczów-Sasów- Usznia. 
Sprawa tej kolei jest w zastoju, ponie- 
waż starający się o koncesyę przy dzisiej- 
szych trudnych stosunkach na targu finan- 
sowym nie ma możności zaciągnięcia pożyczki 
pierwszeństwa na podstawie przyrzeczonej 
przez Rząd zwłoki w uiszczeniu należytości 
za prowadzenie ruchu. 

Kolej lokaina do Brzozowa. Sejm uznał 
ze względów na ogólne interesy kraju za po- 
trzebne i użyteczne uzupełnienie sieci kolejo- 
wej w powiecie Brzozowskim w ten sposób, 
by miasto powiatowe Brzozów było w mo- 
możliwie najkrótszym czasie połączone z 
istniejącą siecią kolejową. 

Zarazem polecił Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu, by po zasiągnieciu opinii Rządu zba- 
dał, które połączenie kolejowe interesom tych 
okolie najlepiej odpowie, biorąc pod uwage 
następujące połączenia kolejowe: 

a) z Przemyśla na Dynów-Krzemienną- 
Brzozów do Rymanowa; 

b) z Przeworska na Dynów-Brzozów do 
Rymanowa; 

e) z Sanoka na Brzozów do Strzyżo- 
wa i 

d) z Rymanowa do Brzozowa i zdał 
sprawę Sejmowi z tych studyów i rokowań. 

O tych uchwałach zawiadomił Wydział 
krajowy Ministerstwo kolei przy załączeniu 
wypracowanego przez krajowe Biuro kolejo- 
we sprawozdania komereyalnego wraz z obli- 
czeniem rentowności o kolejach lokalnych, 
projektowanych w powiecie brzozowskim 
prosząc o wydanie opinii, którą z tych linij 
należałoby do zrealizowania podjąć. Odpo- 
wiedź w tej sprawie jeszcze nie nadeszła. 
Ministerstwo kolei udzieliło jednak p. Mie- 
czysławowi Mniszkowi w Birczy wraz z p. 
Floryanem Kozłowskim w Lipie pozwolenia 
do podjęcia przedwstępnych robót techni- 
cznych : 

a) dla kolei lokalnej normalnotorowej 
ze stacyi Ułucz projektowanej kolei lokalnej 
Przemyśl - Bircza- Sanok przez Krzemiennę- 
Dydnię i Brzozów aż do stacyi Rymanów kolei 
państwowych z odgwęzieniem do stacyi Dy- 
nów kolei lokalnej Przeworsk - Bachórz - Dy- 
nów; 


Panna Noćmi kłania się i dziękuje... 
Ale zważywszy dzisiejsze zdarzenia, myślała, 
nieprawdaż, że lepiej będzie zachować ostro- 
żność... Ohrzestua matka lekko brwi marsz- 
czy. Widocznie nie chce przypuszczać, teore- 
tycznie przynajmniej, że potrzeba dyploma- 
cyi w tym wypadku, w którym prawo za- 
przeczyć się nie da. To też panna Noémi 
przerywa swoje tłumaczenia i dodaje: Ur- 
szula w samej rzeczy wydaje mi się źle 
usposobiona. 

— (zy pila kawę? 

Brwi panny Noémi uniosłyby się tryum- 
falnie w górę, gdyby je miała. 
Napiła się kawy i nawet z cu- 


krem. 


Matka chrzestna uśmiecha się pobła- 
żliwie. Ale ulga jej jest widoczna. Wzdycha 
lekko, westchnieniem zadowolenia i bierze 
się do swojej roboty. Chwała Bogu, wszyst- 
ko ułoży się lepiej, niż można się było 
obawiać. 

Skoro Urszula, stara kucharka, będą- 
ca w służbie u matki chrzestnej od roku, 
w którym ona wyszła za mąż, dowiedziała 
się, że dziecko ma przyjechać do domu, 
zwierzyła się furmanowi, że podziękuje pani 
za miejsce. Ta grożba doszła do uszu panny 
Noémi, która przerażona swoją odpowiedzial- 
nością, uznała. że nie powinna tego ukry- 
wać przed matką chrzestną. Wyniosłym to- 
nem matka chrzestna oznajmiła, że przyjmie 
buntownicę jak należy i zgromi surowo. Ale 
w głębi duszy była tem mocno dotknięta. 
Perspektywa zmiany, rozłączenia, zerwania 
z tem, co jedynie jej pozostało z tak da- 
wnej przeszłości, przyprawiało ją o bicie 
serca, Trzy noce ani oka nie zmrużyła. Qo- 
dność osobista nie pozwalała jej okazać te- 
go, nawet wobec panny Noémi. Ale przed 
chwilą z drżeniem wewnętrznem ją zapytała. 
Obecnie jest już całkiem spokojna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


b) dla kolei lokalnej normalnotorowej 
ze stacyi Krasiczyn projektowanej kolei lo- 
kalnej Przemyśl-Bircza-Sanok przez Dubiecko 
i Dynów do stacyi Ułuez tejże projektowa- 
nej linii. 

Nadto otrzymał p. Emanuel Rindl we 
Wiedniu pozwolenie do podjęcia przedwstę- 
pnych robót technieznych dla normalnotoro- 
wej kolei lokalnej z odpowiedniego punktu 
projektowanej linii kolejowej Przemyśl-Dy- 
nów-Sanok obok Krzemiennej przez Brzozów 
aż do stacyi Rymanów kolei państwowych. 

Dochody na kolejach lokalnych, bedących 
w ruchu. Na rok 1907 przedstawia się do- 
chód brutto według prowizorycznych zesta- 
wień do końca września w porównaniu z ro- 
kiem 1906: 


kolej Piła-Jaworzno większy o 2 
„n Nowy Targ-Suchahora ,„ ii 
„  Trzebinia-Skawce a 
„  Ohabówka-Zakopane > 
„  Delatyn-Kofomyja-Stefanówka 
„  Przeworsk-lynów R 1 
„  d*upków-Cisna A 
„ Borki wielkie-Grzymałów mn. o A 

W sprawie kolei lokalnej Delatyn-Ko- 
łomyja-Stefanówka, starania podjęte celem 
częściowego zwolnienia finansowego cial an- 
tonomieznych, które objęły gwaraneyę opro- 
centowania i umorzenia kapitału w sumie 
1,57%5.200 kor. odniosły ten skutek, że po 
myśli ustawy państwowej został Rząd upo- 
ważniony do dalszego objęcia imieniem Pań- 
stwa akcyj zakładowych tej kolei w kwocie 
nie wyższej niż 487.600 koron. Wpłata tej 
kwoty za wydaniem 1969 sztuk akcyj zakła- 
dowych po 400 koron już nastąpiła, zaczem 
przeprowadziło się równomierną redukcyę rat 
gwarancyjnych. cpłacanych przez Wydziały 
powiatowe w Kołomyi i Horodence, jakoteż 
przez Zwierzchności gminne miast Kołomyi 

i Horodenki. 


pre. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 14 stycznia. 
(Polonica). 

(i) Z życia kolonii polskiej jest kilka 
nowych szczegółów do zanotowania. 

Oto przedewszystkiem w salonach Pani 
Ministrowej Antoniny  Abrahamowiczowej, 
przez które w sezonie każdej niedzieli w go- 
dzinach popołudniowych przesuwa się cały 
niemal tutejszy wielki świat polityczay, par- 
lamentarny i towarzyski. odbyło się w mi- 
nioną sobotę bardzo piękne zebranie. Był to 
połączony z koncertem raut pań, należących 
do kościelnego związku polskiego „Dzieci 
Maryi“. Hrabianka Pelagia Skarbkówna — 
której koncert publiczny prasa tutejsza przy- 
jęła bardzo sympatycznie, — śpiewała z wiel- 
kim, Lwowianom dobrze znanym artyzmem 
pieśni polskie i włoskie. Młoda, utalentowa- 
na nasza artystka-skrzypaczka panna Arnol- 
dówna odegrała kilka utworów, a szeregu 
produkcyj muzycznych dopełniła artystka 
panna Reiner, która grała również na skrzyp- 
cach. Panie polskie zebrały się bardzo li- 
cznie, a miły nastrój ożywionego zebrania 
podnosiła niezwykła uprzejmość i gościn- 
ność Pani domu, której był pomocnym w 
czynieniu honorów domn JE. P. Minister. 

Jubileuszowa wystawa kucharstwa do- 
mowego, o której donosiliśmy w ostatnim 
liście, zakończyła się sukcesem polskiej rz4- 
dności i oszczędności. Pani generałowa Al- 
binowska zdobył» pierwszą w danej grupie 
jedyną główną nagrodę. Ten sukees autorki 
„Domu oszczędnego* zanotować można z tem 
większem zadowoleniem, że na życzenie ko- 
mitetu wystawy uczenice tutejszej szkoły 
gospodarstwa domowego przypatrywały się, 
jak się odbywa całe sporządzanie tanich i 
praktycznych naszych tortów i mazurków. 
wypiekanie ich it. d.. oraz, że jeden z człon- 
ków jury wystawy władając jezykiem pol- 
skim, zadał sobie trud przeglądnięcia „Do- 
mu oszczędnego* i wydał o całej książce i 
o szczegółowych zawartych w niej przepi- 
sach jak najpochlebniejsze zdanie. 

Dla naszego malarstwa na gruneje wie- 
deńskim gotnie się rzecz ważna. Oto, podo- 
bno w salach „Hagenbundu*, urządzona ma 
być w niedalekiej przyszłości wystawa kra- 
kowskiego Towarzystwa artystycznego „Sztn- 
ka*. Będzie to już nie występ gościnny, nie 
występ „kątem* na tej lub tamtej wystawie, 
ale zupelnie samodzielny, na większą skalę 
zakrojony. Myśl urządzenia takiej wystawy, 
na tych łamach wielekroć propagowana, po- 
witać trzeba z wielkiem uznaniem. Tylko w 
ten sposób obey mogą zaznajomić się z in- 
dywidnulnością narodową, z charakterem na- 
szej sztuki, i ocenić odrębność jej od sztuki 
innych narodów, gdy będzie im daną sposo- 
bność objąć zwartą w sobie całość produkcyi 
artystycznej takiego pierwszorzędnego ogniska 
tej twórczości u nas, jakiem jest „Sztuka“ 
krakowska. 

Nawet wśród przeciwników nauki ję- 
zyka greckiego w gimnazyach bardzo silne 
wrażenie wywołały wywody JE. hr. Wojcie- 


cha Dzieduszyekiego w sprawie reformy szkoły 
średniej, wygłoszone na ankiecie przez tutej- 
sze „Towarzystwo dla sprawy reformy szkół 
srednich“ urządzonej. Znakomity hellenista i 
myślieiel oświadczył się z zapałem za huma- 
nistycznym kierunkiem wychowania i wy- 
kształcenia w szkołach średnich, a pełne głę- 
bokich myśli wywody jego, które były jakby 
przestrogą przed zbyt porywczem zasypywa- 
niem głównej krynicy dotychczasowej wiel- 
kiej, ogólnoświatowej kultury, nadały dysku- 
syi publicznej Ba temat ważnej i potrzebnej 
reformy nowy kierunek. 


Interpelacya polska 


w parlamencie Rzeszy. 


Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia parlamentu Rzeszy niemieckiej była 
interpelacya polskich posłów w sprawie przed- 
łożenia o wywłaszczeniu. 

Sekretarz stanu Nieberding imie- 
niem kanclerza Rzeszy odmówił odpowiedzi 
na tę interpelacyę, utrzymujące, że idzie tu 
o wewnętrzną sprawę pruską, która należy 
do kompetencyi Sejmu pruskiego. 

Parlament nchwalił, mimo tego 
stanowiska rządu, przeprowadzić dysku- 
syę nad interpelacyą. 

P. Seyda (Polak) uzasadnial interpe- 
lacyę i wywodził, że w przedłożeniu rzeczo- 
nem ma być udzielone rządowi upoważnienie 
do wywłaszczenia tych właścicieli gruntów, 
którzy mu zawadzają. Po nad głowami ty- 
sięcy ziomków mowcy zawisł miecz Damo- 
klesa: utrata ich posiadłości ziemskiej. Po- 
zbawiono już lud polski prawa budowania 
domów mieszkalnych dla własnego użytku, 
dziś atoli posuwa się rząd pruski jeszcze da- 
lej w gwałceniu praw polskiej ludności. Atak 
ten skierowany jest przeciw najświętszym 
prawom polskiej ludności. Bez względu na 
deklaracyę, którą słyszeliśmy tu świeżo ze 
strony stołu Rady związkowej, przekonane 
jest tak stronnictwo mowcy, jak i przeważna 
część niernieckiego narodu o tem, iż przed- 
łożenie pruskie sprzeczne jest także z kon- 
stytucyą Rzeszy, z ustawami państwa nie- 
mieckiego. Jeśli państwo związkowe czyni 
różnicę wśród własnych obywateli, sprzeci- 
wia się to duchowi konstytucyi państwa. Wy- 
raźnych postanowień przeciw temu nie włą- 
czono do konstytucyi jedynie z tej przyczyny, 
gdyż nikt wówczas nie myślał o tego ro- 
dzaju potworności. 

Także eo do prawa swobodnego prze- 
noszenia się z miejsca na miejsce, nikomu 
«rzez myśl nie przeszło, iżby prawo to mo- 
gło być naruszone, o ile każdemu obywate- 
lowi dozwolone jest nabywanie posiadłości 
ziemskiej wszędzie. 

Stronnictwo mowcy jest też przekonane, 
że większość Izby zgodzi się z niem na to, 
iù projektowana ustawa sprzeciwia się nie- 
tylko pruskiej konstytneyi, lecz także kon- 
stytucyi państwa niemieckiego. Wywłaszcze- 
nie włascicieli gruntowych pod wpływem po- 
budek politycznych sprzeczne jest z powszech- 
nem poczuciem prawnem cywilizowanego świa- 
ta, z zasadami dzisiejszego porządku społe- 
cznego i państwowego. 

Mowea zapowiada wreszcie wniesienie 
rezolucyj co do budżetu. 

P. hr. Hompesch (centrym) oświad- 
cza imieniem swego stronnictwa, że przedło- 
żenie o wywlaszczeniu wykracza przeciwko 
równorzędności obywateli państwa, uznanej 
w prawodawstwach wszystkich cywilizowa- 
nych narodów i o krok tylko oddalone jest 
od zasad państwa socyalistycznego. 

Pp. Gerstorff (konserw.) i Gamp 
(stronnietwo Rzeszy) oświadczają, że nie we- 
zmą udziału w dyskusyi, gdyż parlament nie 
jest w tej sprawie kompetentny. 

P. Sieg (narod. liber.) wywodzi, że 
złożone przez sekretarza Nieberdinga oświad- 
czenie odnosi się do niesłychanie doniosłych 
spraw polskich. Niemcy są, zdaniem mowey, 
równie dobrymi od dawna osiadłymi na 
wschodnich kresach obywatelami, jak Polacy. 
(Niepokój wśród posłów polskich). Przykład 
Anstryl i Rossyi wykaznje. że złą obiera 
drogę, jeśli czyni się Polakom ustępstwa. 
Nikt nie chce wydzierać Polakom z serca 
ich ideałów (protesty). Tak legalnie jak w 
r. 1864,1866, 1870/71 nie zachowują się Po- 
lacy obeenie. Pamiętamy dobrze o strejku 
szkolnym. 

Mowca osobiście jest zdania, że należa- 
łoby prawo wywłaszezeenia stosować nietylko 
przeciw Polakom, lecz także przeciw Niem- 
com. Obecne przedłożenie uważa za dobre. 
Wywłaszezenie zwraca się tylko przeciw wła- 
ścicielom wielkich posiadłości, którzy będą 
zadowoleni, jeśli pozbędą się swych mająt- 
ków. Od Polaków zależy utrzymanie spokoju. 
(Brawa na prawicy i u narodowych libe- 
rałów). 

Dalsze obrady odroczono do dziś. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 17 stycznia 1908. 


Z pod beria rossyjskiego. 


annann 


Nowy Rok, zwyczajnie upamiętniany 
w Rossyi jakimiś aktami dziejowymi, nie 
przyniósł tym razem wiele niespo- 
dzianek. Wprawdzie prasa rossyjska zapo- 
wiadała ukaz, tyczący się Finlandyi, lecz na 
szczęście Finlandyi dotychczas nie ukazał się 
on w dzienniku urzędowym. Skończyło się 
wszystko na powołaniu osławionego ojea Iwa- 
na Kronsztadzkiego do świątobliwego 
synodu (wypadek istotnie wyjatkowy w dzie- 
jach Rossyi); udekorowaniu dwóch ministrów; 
mianowaniu ministra oświaty i na reskrypeie 
carskim, wystosowanym do premiera Sto- 
łypina. 

O dymisyi Kaufmana przebąkiwa- 
no już od dwóch czy trzech tygodni, wysu- 
wając na jego spadkobierców prof. Pichno i 
Schwarza. Zwyciężył ostatni. równie „przy- 
chylnie* dla polskich pragnień usposobiony, 
jak prof. Pichno. „Prawdziwie rossyjski* 
Schwarz awanturował się w Warszawie, za- 
nim go z awansem nie pozbyto się do Mo- 
skwy; prof. Pichno walezy dotąd niestrudze- 
nie w pierwszych szeregach „prawdziwie ros- 
syjskich patryotów* w Kijowie. 

Reskrypt carski, wystosowany do 
„wybitnego wykonawcy“ przepisów i wska- 
zań rossyjskiego monarchy, premiera Stoły- 
pina, pozostaje w silnym rozdźwięku z ogól- 
nym nastrojem w państwie. Mówi on o 
„wzrastającem zaufaniu ludności do rządu, 
które zwłaszcza objawiło się przy wyborach 
do trzeciej Dumy*, jakby nie doleciało nad 
Newę najsłabsze bodaj echo o ukazie czerw- 
cowym, który tak bardzo okroił prawa wy- 
borcze ludności, z góry przesuwając punkt 
ciężkości przyszłej reprezentacyi narodowej 
na koła skrajnie reakeyjne. 

Jeżeli Stołypin istotnie doprowadził do 
„niezaprzeczonego uspokojenia się w kraju“, 
czyż nie polityezniej byłoby nie drażnić tej 
uspokojonej ludności represaliami w Finlan- 
dyi, zamykaniem Macierzy szkolnej w Kró- 
lestwie Polskiem, uśmiercaniem najlojalniej- 
szych stowarzyszeń i wzbranianiem procesyi 
katolickich na Litwie i Rusi? Może reskrypt 
nie miał na myśli kresów państwa, a tylko 
rdzennie rossyjskie gubernie ? 

Jeszcze jeden objaw wysoce znamienny 
zasługuje na podkreślenie. Oto posłowie, któ- 
rzy wyjeżdżali na święta do domów, stwier- 
dzają, jak pisze Ruś, zupełny zanik za- 
interesowania się ludności, szeze- 
gólniej zaś włościan, pracami II. 
Dumy. Włościanie nie spodziewają się od 
obecnej Dumy absolutnie niczego i do prac 
jej nie przywiązują żadnej wagi. W przeci- 
wieństwie do tego, posłowie II. Dumy wska- 
zują na wielkie zainteresowanie się Dumą, 
jakie okazywano podczas wielkanocnych feryj 
zeszłorocznych. 

Najhałaśliwszą działalnością 
u progu Nowego Roku odznaczają się „pra- 
wdziwie rossyjskie" stronnictwa. Kilka dni 
temu pisaliśmy obszerniej o niesnaskach, 
które grożą upadkiem osławionym hufcom 
dr. Dubrowina. walczącego niestrudzenie o 
buławę hetmańską z równej miary bohate- 
rem, Puryszkięwiczem bessarabskim. Ostatni 
przymiotnik zaczyna już na dobre ucierać się 
przy nazwisku istinno russkiego patryoty i 
stanie się w dziejach Rossyi równie chyba 
popularnym, jak z poprzednich stuleci: „war- 
szawski*, „erywański*, „zakaukaski* i inne. 
Wątpię tylko, czy tamci działacze zgodziliby 
się na jednej ławie zasiadać z kolegą „bes- 
sarabskim*. 

Mimo gangreny wgryzającej się coraz 
silniej w rdzeń Związku narodu rossyjskiego, 
nie przestaje organ jego ciskać gromów na 
wszystko i wszystkich. 

„Rząd — wola Russkoje Znamia — 
prowadził proces wyborski przy otwartych 
drzwiach, powierzając rolę oskarżyciela nie- 
omal Zydowi, który okazał się głupcem albo 
zdrajeą. Now. Wremiu proponuje myśl zja- 
zdu wszechsłowiańskiego, który ludziom ros- 
syjkim nie, prócz nudów i szkody przynieść 
niemoże. Październikowey przygotowują ró- 
wnouprawnienie Żydów oraz autonomię Po- 
laków i innych „inorodców*. Projekt von 
Wendricha w sprawie korpusu eksploatacyj- 
nego, tego uniwersalnego środka na wszel- 
kie strejki kolejowe, dzięki wrogom Rossyi, 
prawdopodobnie upadnie. W ciszy gabinetu 
kaufmanowskiego rektorowie z wyborów, zde- 
klarowani rewolucyoniści wypracowują nową 
ustawę uniwersytecką, mającą ostatecznie o- 
chronić jaskinie zbójeckie, nazywane, dzięki 
nieporozumieniu, Uniwersytetami rossyjskimi, 
od mieszania się władzy rządowej. Posłowie 
do Dumy kują bardzo niebezpieczny projekt 
oddania kontroli państwowej w ręce przed- 
stawicielstwa narodowego. Sławetny hr. Wit- 
te, ów syfilityezny dziwoląg życia rossyjskie- 
go. znów się poruszył, jak kruk, czujący za- 
pach trupi, i wystąpił w Radzie państwa w 
obronie zarówno lojalności swojej, jak i wszy- 
stkich sprzedawców monopolowych. Lewi du- 
chowni, którzy wyszli ze znieprawionych se- 
minaryów prawosławnych, mianują się jawnie 
socyalistami.* 


Krótko mówiąc „wrogowie narodu ros- 
syjskiego przygotowują z szatańską chytrością 
nowy pochód przeciwko niemu.* 

I w takiej ciężkiej chwili „myśl uczei- 
wych ludzi rossyjskich zwraca się ku Zwią- 
zkowi narodu rossyjskiego, w nim bowiem 
widzi ostatnią nadzieję, ostatnią cytadelę 
sprawy rossyjskiej.* 

Dubrowin nie wątpi, że zaklęcia jego 
nie miną bez echa, że Związek odzyska utra- 
coną chwilowo potęgę, a wówczas będzie 
mógł dyktować żądania swoje. Dla większej 
zachęty do zgody, liussk. Zmamia dziś już 
uchyla rąbek tajemnicy, jakie to będą żąda- 
nia owe. 


- KRONIKA. 


Lwów, 16 stycznia. 


— Kalendarz. 
Piątek (17 stycznia): 
Antoniego op. — Rościsława. — Sobor 


70 Apost. 
Wschód słońca o godzinie 7:16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:54 po południu. 


— Najj. Pan raczył najlaskawicj udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły Towarzystwu 
weteranów wojskowych w Tarnowie zapomogi 
w kwocie 100 koron. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Dziś, we czwartek, dnia 16 b. m., prof. 
gimn. F. Nagórzański: „O katakombach* (z o- 
brazami świetln.). Zakład chemiczny Uniw. Dłu- 
gosza 6. Początek o godz. 6 wieczorem. 

Asyst. Biblioteki Uniw. dr. J. Hirsebler: 
„O warunkach życiowych zwierząt morskich“ 
(z obraz. świetln.). Zakład fizyczny Uniw. Dłu- 
gosza 8. Początek o godz. pół do 8 wieczorem. 

W piatek, dnia 17 b. m., prakt. Bibl. 
Uniw. dr. B. Pawłowski: „Królestwo Polskie 
w latach 1825—1830 i powstanie listopadowe“ 
(z obraz. świetln.). Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godz. 6 wieczorem. 


— Posiedzenie sekeyi literackiej ko- 
mitetu obehodowego setnej rocznicy Juliusza 
Słowackiego odbyło się wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem prezesa sekcyi, prof, dr. W. 
Bruchnalskiego. Sekretarzował dr. L. Bernacki. 
W dyskusyi zabierali głos pp.: dr. Hahn, 
prof. dr. Wł. Gubrynowicz, prof. dr. Kallen- 
bach, radca Dworu Adam Krechowiecki, dyr. 
Schneider i redaktor Zygmunt Wasilewski, Na 
porządku dziennym były: sprawa uczczenia ro- 
czniey rozprawami, drukowanemi w dorocznych 
sprawozdaniach gimnazyalnych (w r. 1909 be- 
dą one poświęcone Słowackiemu), oraz sprawa 
Zjazdu literackiego, projektowanego na rok ju- 
bileuszowy. Do komisyi, która ma się zająć 
opracowaniem projektu Zjazdu, weszli pp. dr. 
Bruchnalski, Adam Krechowiecki, Zygmunt Wa- 
silewski i Tadeusz Pini. | 


— Bal Koła literacko-artystycznego 
na dochód funduszu emerytów, wdów i sierót 
po literatach i artystach polskich, odbędzie się 
4 lutego b. rr w salach Kasyna miejskiego. 
Karnety maluje grono artystów, członków Koła 
literaeko-artystycznego. 

4% Jan Lewicki, radca Dworu, krajowy 
inspektor szkół średnich, kawaler orderu Żela- 
znej Korony III. klasy, odznaczony medalem 
honorowym za 40-letnią służbę i odznaką Pro 
Ecclesia et Pontifice, honorowy obywatel mia- 
sta Buczacza, zmarł w naszem mieście wczo- 
raj po długich i ciężkich cierpieniach, w 64 
roku życia. 

Eksportacya zwłok odbędzie się jutro, 
dnia 17 b.m., o godzinie 2 po południu z do- 
mu żałoby przy ul. Trzeciego Maja l. 2. 

Zanim umieścimy obszerniejszy życiorys 
zmarłego, jednego z najzasłużeńszych ludzi na 
polu krajowego szkolnictwa, podajemy wiązan- 
kę dat. Urodzony w 1843 r., pozostawał ś. p. 
Lewicki od r. 1878 w stałej służbie nauczy- 
cielskiej, a od r. 1689 pełnił obowiązki inspe- 
ktora gimnazyów w Galieyi wschodniej, Na 
tem stanowisku było między innemi jego za- 
sługą zaopatrzenie gimnażyów ruskich w od- 
powiednie podręczniki naukowe. 

Zawodowej pracy oddawał się zmarły 
z tak wyjątkową wytrwałością i tak niezmor- 
dowaną pilnością, że nawet, gdy ciężka choro- 
ba stargała jego siły, nie zaprzestał zwykłych 
zająć i wypełniał swoje obowiązki z tym sa- 
mym, co dawniej zapałem. W ostatnich mie- 
siącach stan chorego tak się pogorszył, że le- 
karze wysłali go na południe, potem po krót- 
kiej przerwie, w której zdawało się, że silny 
organizm przezwycięży raz jeszcze złe, do Za- 
kopanego. Przez grudzień aż do pierwszych 
dni stycznia pozostawał ś. p. Lewicki w sana- 
toryum dr. Dłuskiego, zkąd udać się miał 
przed 10 dniami z polecenia lekarzy do San 
Remo. W drodze jednak siły chorego osłabły 
tak dalece, że z Krakowa musiano go odwieźć 
już w beznadziejnym niemal stanie wprost do 
Lwowa, do domu. z 

W ś. p. Janie Lewiekim tłaci Rada szkol- 
na krajowa jednego z najstarszych i najwybi- 
tniejszych swoich członków, którego znakomite 
zasłngi znalazły wielokrotnie Najw. uznanie. 


Mianowicie w r. 1901 otrzymał order Żelaznej 
Korony III. klasy, a przed miesiącem tytuł i 
charakter radcy Dworu. Zmarły osierocił żonę 
i syna Jana, doktora praw, sekretarza nadwor- 
nego w e. k. Kancelaryi gabinetowej Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości. 

— Przykry wypadek spotkał wczoraj 
prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. Kazimierza 
Twardowskiego. Oto schodząc w gmachu ślii 
Y. gimnazyum po pochyłych stopniach scho- 
dów, upadł z nich i zwichnął sobie lewe ramię. 

— Rocznica styczniowa. Przedstawie- 
nie, jakie staraniem komitetu obywatelskiego 
dla obehodów patryotycznych odbędzie się dnia 
22 b. m. po południu w teatrze miejskim “ku 
uczczeniu rocznicy styczniowej, rozpocznie sło- 
wo wstępne prof. dra Wincentego Zakrzewskie- 
go. Komitet uprasza publiczność o zjawienie się 
w teatrze przed rozpoczęciem się przedstawie- 
nia, gdyż ci, którzy przybędą zapóźno, wpu- 
szezeni zostaną do sali dopiero po pierwszym 
akcie „Weselą*. Bilety sprzedaje od wczoraj 
firma Aleksander Lewicki, plac Mavyacki 10. 

— Koło pań Tow. »Szkoły łudoweja 
odbędzie nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
piątek, 24 b. m., o godz. 5 po poludniu, w lo- 
kalu przy ul. Klonowicza l. 7, aw razie braku 
kompletu następne zgromadzenie odbędzie się 
o godz. 6 bez względu na liczbę członków. Na 
porządku dziennym: Wybór delegatek na walny 
zjazd Tow, „Szkoły ludowej“. 


— Z kolei. Na kolei lokalnej Przeworsk- 
Bachórz-Dynów, oraz na kolei Lwów-Bełzec 
przywrócono już ogólny ruch pociągów. 


— Sąd konkursowy w sprawie re- 
konstrukcyi lwowskiego ratusza. W jednej 
z sal magistratu rozpoczęły się wczoraj obrady 
sądu konkursowego, zwołanego celem rozpatrze- 
nia jedenastu nadesłanych projektów na rekon- 
strukcyę ratusza. 


— Tablica pamiątkowa <, p. Juliana 
Dunajewskiego. Na posiedzeniu odbytem w 
tych dniach uchwalił senat akademicki Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, że w gmachu Collegii 
Novi ma być umieszczona tablica pamiątkowa 
z popiersiem Juliana Dunajewskiego, w podo- 
bay sposób, j?' wmurowano swego czasu ta- 
blice pamiątkowe na cześć Mickiewicza i Szuj- 
skiego. Datki na ten ce! złożyli już profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskicgo, a mogą nadsyłać 
jei byli uezuiowie š. p. Juliana Dunajewskiego 
pod adresem profesora dr. Fryderyka Zolla 
(młodszego) w krakowie (ul. Studencka L. 23). 
Rachunki z otrzymanych datków i wydatków, 
poniesionych na tablicę pamiatkowa, złoży 
swego czasu prof. dr. Zoll senatowi akademi- 
ckienu. 


— Hołd Orzeszkowej. Z Grodna douo- 
szą: Uroczystość wręczenia Mlizie Orzeszkowej 
skrzyni z arkuszami, wypełnionymi dziesiątkami 
tysięcy podpisów, odbyła się w niedzielę ubie- 
głą o godz, 4 wieczorem w domu Jubilatki. 
Dr. Anna Tomaszewicz-Dobrska odczytała adres 
komitetu warszawskiego, napisany przez Kono- 
pnicką. W odpowiedzi Orzeszkowa dziękowała 
w słowach podniosłych koiuitetowi i tym wszyt- 
kim, którzy pośrednio lub bezpośrednio złożyli 
jej wyrazy ezei i hołdu. Mecenas-poeta Antoni 
Pilecki wygłosił piękną improwizacyę, przemó- 
wił wierszem Ignacy Baliński, a prozą — St. 
Kempner. Orzeszkowa wzniosła toast ua cześć 
mądrości i sprawiedliwości, Goście warszawscy 
zapoznali się z przedstawicielami komitetu gro- 
dzieńskiego; nastrój stał się niebawem serde- 
czny. Na zakończenie pani dr. Tomaszewicz- 
Dobrska w słowach dowcipnych opowiedziała 
umęczenia, na jakie komitet jubileuszowy nara- 
żał Jubilatkę. Mimo podniosłego tonu całej tej 
uroczystości, okraszała ją pełna prostoty swo- 
boda i wesołość. 


— W lokalu Związku samoistnyeh 
rękodzielników, kupeów i przemysłowców 
ul. Lindego l. 9, parter, 17 b. m. o godz. 8 
wieczorem odbędzie się odczyt w sprawie prze- 
mysłu i handlu dr. Godzimira Małachowskiego. 

— Wieczorek z tańcami przy orkie- 
strze wojskowej urządza w sobotę, 18 b. m., 
stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
w sali własnej (ul. Czarneckiego 1). 

— p»Skałac urządza w sobotę, 18 b.m., 
wicczór karnawałowy przy dźwiękach kapeli 
pocztowej. Początek o godzinie pół do 9 wie- 
czorem. Zaproszenia otrzymać można w biurze 
stowarzyszenia Mickiewicza 28. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lute- 
go b. r. dyrekcya poczt 1 telegrafów zaprowa- 
dza przy urzędzie pocztowym w Tłusteńkiem 
tygoduiowo sześciorazową służbę listonosza wiej- 
skiego dia miejscowości Krzyweńkie i Wa- 
sylków. 

A Zgubiono: w ulicy Halickiej torebkę 
ż bronzowej skóry, zawierającą 34 koron; w 
przechodzie ulicą lyczakowską pulares z kwotą 
50 kor. 40 hal; w ulicy Piekarskiej satynowa 
torebkę, zawierającą 50 kor. 

A Zmalezioną w ulicy Piekarskiej je- 
dwabną torebkę damską, zawierającą 90 koron 
52 hal. i dwie chusteczki, złożono w polieyi. 

A Śmiertelna ucieczka obłąkanego. 
Onegdaj rano — jak już donosiliśiny — zna- 
leziono na pustem polu przy końcu ulicy Krzy- 
żowej zamarznięte zwłoki mężczyzny, w którym 
służba Zakładu obłąkanych w Kulparkowie roz- 
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poznała zbiegłego ztamtąd pacyenta Gustawa 
Imdwikowskiego. 

Jak wykazały przeprowadzone obcenie 
przez policję dochodzenia, liczył zmarły 36 lat, 
pochodził z Krakowa i ukończył Politechnikę 
lwowską. W skutek przepracowania cierpiał 
jednak na manię prześladowczą, i to było po- 
wodenł, iż rodzina zmuszona była oddać go do 
Zakładu cbłąkanych w Kulparkowie. 

Ponieważ na zwłokach śp. Ludwikowskie- 
go znaleziono liczne ślady gwałtu i stwierdzo- 
mo pękniącie czaszki, lwowska prokuratorya 
Państwa poleciła wdrożyć śledztwo sądowe. 


A Ostrzeżenie. Jędrzej Gębarski, b. lo- 
kaj. — jak doniesiono wczoraj tutejszej .poli- 
cyi — obchodzi sklepy lwowskie i wyłudza 
rozmaite towary na rachunek byłych swych służ- 
bodawców. Policya otrzymawszy o tem wiado- 
mość, wdrożyła natychmiast kroki, celem schwy- 
tama pomysłowego Gebarskiego. 

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 2 odebrał sobie wczoraj życie 
przez powieszenie się na sznurze, umocowanym 
do klamki drzwi swego mieszkania, dozorca tej 
realności, 54-letni Michał Marfian Powód sa- 
mobójstwa nie jest znany, przypuszczają tylko, 
że targnął się on na swe życie pod wpływem 
szału opilczego. 

Komisya sanitarno-policyjna, po spisaniu 
protokolu, poleciła odstawić zwłoki samobójcy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Oszust. Majster krawiecki p. Ludwik 
Mark doniósł wczoraj policyi, że przed cztere- 
ma tygodniami przybył do niego jakiś mło- 
dzieniec, a przedstawiwszy się jako Filip Brze- 
zieki, zamieszkały przy uliey Pijarów l. 42, 
wypożyczył ubranie frakowe, wartości 80 koron. 
Ponieważ rzekomy Brzezieki dotychczas ubrania 
tego nie zwrócił, a wszelkie poszukiwania jego 
osoby pod wskazanym adresem nie odniosły 
skutku, przyszedł p. Marek do przekonania, iż 
padł ofiarą oszusta i zawiadomił o tem policyę. 

A Wystrzałem z rewolweru, skicro- 
wany w serce, odebrał sobie ubiegłej nocy 
życie w mieszkaniu swem przy ul. Śniadeckich 
l. } ofieyal pocztowy Bronisław Cieglewicz. 
Powodem samobójstwa miała być nieuleczalna 
choroba. 


A , Międzynarodowa banda włamy- 
waczy. Sledztwo prowadzone przez tutejszy sąd 
krajowy karny przeciw międzynarodowej ban- 
dzie włamywaczy, na czele której stał Edmund 
Wasiński, zatacza, dzięki energii wzędników i 
agentów policyi lwowskiej, coraz szersze kre- 
gi i wyjaśniło już niejedną kwestyg, którą po- 
krywała dotąd gruba zasłona tajemniczości. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że Wasiń- 
ski nazywa się właściwie Edmund Śniegucki, 
pochodzi z Łodzi, gdzie był mielnikiem i pic- 
karzcem. Przed sześciu laty ożenił się w War- 
cie, w gubernii kieleckiej, z Władysławą Wa- 
chowska. Skazany w Łodzi za bandytyzm na 
trzy lutu więzienia, zbiegł ztamtąd i udał się 
do Wiednia. Tu przez jakiś czas do spółki ze 
swym bratem ciotecznym Edmundem Richterem 
prowadził warstat kapeluszniczy, poczem bawił 
kolejno w Stryju, Lwowie, Tarnowie, Czerniow- 
cach, Jarosławiu, Rzeszowie, Samborze, Buda- 
peszcie i Pradze. ; 

Sledztwo stwierdziło również, że Sniegu- 
cki, gdyż pod tym już nazwiskiem figuruje on 
odtąd w aktach sądowych, brśł czynny udział 
w kradzieży, dokonanej w urzędzie podatkowym 
w Kałuszu, gdzie — jak swego czasu donosi- 
liśmy — skradziono, po rozbiciu wertheimow- 
skiej kasy, 75.000 kor. 

Majster bronzowniczy Stanisław Uścień- 
ski, w mieszkaniu którego przytrzymała poli- 
cya lwowska Śnieguekiego, ma również wiele 
grzechów na sumieniu; on to bowiem był fa- 
brykantem rozmaitych narzędzi złodziejskich, 
potrzebnych Snieguckiemu i jego towarzyszom 
do wypraw, a nadto wciągnął do spółki dwóch 
swych czeladników: Teofila Schwetlicha i Wi- 
ktora Michalskiego. Ci dwaj, jak stwierdziły 
dochodzenia policyjne, wspólnie z Wasińskim i 
Schwarzerem dokonali olbrzymiej kradzieży w 
sklepie jubilerskim p. Sassowej w kamienicy 
Andriollego w Rynku. Łup cały zabrał uwię- 
ziony już złotnik Tittel. 

Dotychczas z bandy tej uwięzionych jest 
we Lwowie 1I członków, a dwaj dalsi, Stani- 
sław Adamski i chórzysta teatru ruskiego Ko- 


stur, w Pradze. Adamski i Szyptur — jak 
doniesiono do Lwowa — dziś przed po- 


łudniein pod silną eskorta, złożoną z 8 żandar- 
mów, wyjechali z Pragi w kierunku Lwowa. 
Dziś mają obaj zbrodniarze dojechać tylko do 
Ołomuńca, a po noclegu w tamtejszem. więzie- 
niu, odjada jutro wprost do Lwowa, gdzie nie- 
zawodnie przybędą wieczorem. 

Ponieważ przeprowadzone przez policyę 
dochodzenia wykazały, że aresztowany onegdaj 
Bazyli Podrucki nie brał czynnego udziału w 
wyprawach Śnieguckiego, wypuszczono go przeto 
na wolną stopę. 

Równocześnie ze śledztwem przeciw Śnie- 
guckicinu toczą się również dochodzenia prze- 
ciw dozorcy więzień tutejszego sądu krajowego 
karnego, Walosze, który dzięki sprytowi na- 
szych agentów policyjnych — jak to już one- 
gaj donieśliśmy — z dozorcy stał się „dozoro- 
wanym“. I'rzypuszezenia policyi lwowskiej, że 
ułatwił on przed kilku miesiącami ucieczkę 
Śnieguekiemu, Schwarzerowi i Szypturowi, ma- 


leźć miały również — jak się dowiaduje jeden 
z tutejszych dzienników potwierdzenie w 
przeprowadzonych dochodzeniach. — Oto, we- 
dług infurmacyi tego dziennika miano, stwier- 
dzić, że Walocha wszystkich trzech wyprowa- 
dził w nocy z kaźni i wypuścił bramą na u- 
licę. Przepiłowanie kraty i wiązanie przeście- 
radeł z okna kaźni urządzono tylko dla pozoru. 

'Tak mniej więcej, według informacyi wspo- 
mnianego dziennika, ma się przedstawiać spra- 
wa ucieczki Snieguckiego i jego dwu towarzy- 
szy. Notujemy ją z obowiązku dziennikarskiego, 
dziwnem nam się tylko wydaje, jak mógł Wa- 
locha trzech więźniów przeprowadzić w nocy 
z celi, znajdującej się na IL. piętrze, przez cały 
gmach więzienny aż do bramy, Na drodze tej 
bowiem rozmieszczone są posterunki straży, peł- 
nione przez innych dozorców więziennych, któ- 
rych uwagę musiałby zwrócić na siebie spacer 
ten Walochy w towarzystwie trzech więźniów 
śród cieniów nocy i byłby zaraz po ich ucieczce 
dostarczył w toku prowadzonych wówczas do- 
chodzeń dyscyplinarnych dowodu, że Walocha 
wszystkim trzem ułatwił ucieczkę. 

Inaczej tej afery pomyśleć sobie nie mo- 
źna, chyba że Walocha porozumiał się w spra- 
wie swego planu z innymi także dozorcami, peł- 
niącymi krytycznej nocy straż w budynku wię- 
ziennym. 

Dziś po południu odstawieni jeszcze zo- 
staną z aresztów policyjnych do więzienia sądu 
krajowego karnego aresztowani Schwetlich i Mi- 
chalski. 


A Kronika policyjna. Na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym przytrzymano wezo- 
raj na kradzieży węgli zarobnika Atanazego 
Maruniaka. Oddano go do aresztów policyjnych. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Budnik, żona ekspedyenta poczt i 
telegrafu, w 46 r. życia; < 

w Krakowie, Józef Tylec, emer. starszy 
komisarz kolei państwowej, w 54 r. życia; 

w Brzesku, Roman Niwieki, b. właściciel 
dóbr ziemskieli i długoletni burmistrz m. Bochni, 
w 80 r. życia; 

w Meranie, Maks Dembitzer, b. kiero- 
wnik Związku bankowego w Krakowie, w 46 
r. życia. 


Kronika zagraniczna. 


* Nowoczesny alchemik. W Pary- 
Żu zajmuje nowa afera umysły wszystkich. Ota- 
cza ją tajemnica, dotąd jeszcze niezbadana, a 
historya jej ma wszelkie dane do rozbudzenia 
ciekawości powszechnej. Bohaterem jej jest in- 
żynier Lemoine, eskarżony o wyłudzenie o!brzy- 
miej sumy 1,671:000 frk. od p. Juliusza Wern- 
hera, dyrektora jednego z największych towa- 
rzystw kopalń dyamentowych na świecie. 

Lemoine zgłosił się do potentata dya- 
mentowego z zawiadomieniem, że udoskonali- 
wszy wyualazek chemika Moissana, który pod- 
dawał węgiel działaniu elektryczności oraz ciepłu 
tysiąca stopni i wytwarzał pył dyamentowy, jest 
na drodze do rozwiązania tego problemu. 

Wernher zainteresował się więc ową 
sprawą, a wprowadzony w błąd, jak teraz utrzy- 
muje, eksperymentami fabrykacyi sztucznych 
kamieni, ofiarował p. Lemoine większą sumę 
na dalsze doświadczenia, które miały doprowa- 
dzić do największego cudu nowoczesnej wie- 
dzy — do wytwarzania w drodze chemicznej 
dyamentów dowolnego kształtu i w dowolnej 
ilości. 

Lemoine pracował najpierw w swoich 
warstatach w Paryżu później zbudował fabry- 
kę w Pyreneiach pod Argólćs, zapowiadając 
rychłe ukończenie swych badań. Były one bar- 
dzo widocznie kosztowne, bo pochłonęły w 
krótkim czasie przeszło półtora miliona fran- 
ków, wyłożonych przez Wernhera, który. czekał 
zrazu cierpliwie na ich wyniki, po dwu jednak 
latach oddał eałą sprawę policyi i i zaskarżył 
p. Lemoine 0 oszustwo. 

Uwięzienie inżyniera wywołało olbrzymią 
sensację. Cały Paryż podzielił się na dwa obo- 
zy. Jedni wierzą w jego niewinność, drudzy 
mianują go nad podziw zręcznym wydrwigro- 
szem. Sprawa toczy się obecnie u sędzego śled- 
czego Le Poitevina w Paryżu i tam też odby- 
wają się ciekawe badania obwinionego. 

Zajmował on przy Rue Pigalle wspaniały 
apartament i cieszył się najlepszą opinią w sze- 
rokich kołach przyjaciół i znajomych. 

Badania sędziego śledczego rzuciły do- 
piero cień na nieskazitelność jego charakteru. 
Wykryży bowiem, że Lemoine, pochodzący zre- 
sztą z najuczciwszej rodziny, po odbyciu służby 
wojskowej w Afryce południowej (gdzie zapo- 
znał się bliżej z dyamentami) powrócił do Fran- 
cyi i tu dostał się do więzienia na cztery lata 
za — sfałszowanie weksli. Po odsiedzeniu kary 
wypłynął znów w Paryżu, a ożeniwszy się bo- 
gato, poświęcił się chemii i badaniom nad pro- 
dukcyą sztucznych dyamentów. 

Uwięziony Lemoine uważa się za niewin- 
nego. Opowiada, że za pośrednictwem jubilera 
Feldheimera poznał się w Londynie 4 Wernhe- 
rem, dyrektorem „De Beer Company*, i za- 
warł z nim układ po kilku udałych pró- 
bach w laboratoryum, na podstawie którego 
„De Beer-Company* miało łożyć na dalsze jego 
studya, a po ostatecznem opracowaniu wyna- 


|lazku wypłacić Wernherowi i jemu 125 milio- 


nów franków. Mimo tego układu Wernher po- 
czął niedotrzymywać zobowiązań i pozostawił 
Lemoinea bez środków do dalszej pracy. Wów- 
czas to milioner angielski Jackson, konkurent 
Towarzystwa „De Beer", zaproponował oskar- 
żonemu spółkę, a chociaż on propozycyi owej 
nie przyjął, Wernher zażądał zwrotu pieniędzy, 
wniósł skargę i spowodował jego aresztowanie. 
Korzystnie dla Lemoinea wypadły zezna- 
nia przesłuchiwanego w Londynie Jacksona. 
Oświadczył on, że był obecny przy dwóch eks- 
perymentach w warstatach oskarżonego i wierzy 
bezwarunkowo w prawdziwość wynalazku. 


Dyrektor Wernher zarzuca zaś, że Le- 
moine nie chciał w obecności jego ekspertów 
czynić dalszych prób, a domagając się coraz 
to nowych pieniędzy, nie dawał mu zapewnie- 
nia, że wynalazek jego polega nie na fantazyi, 
lecz na prawdzie. 

Zapowiedziany proces będzie tem cieka- 
wszy, że wezmą w nm udział pierwszorzędne 
powagi naukowe, które rozstrzygną, czy oskar- 
żony Lemoine jest zwykłym oszustem, czy też 
uczonym, który rozwiązał jeden z najtrudniej- 
szych problemów nauki nowoczesnej. 


* Pożar. W biurze wycinków dzienni- 
karskich „Argus de la Presse" w Paryżu wy- 
buchł wczoraj pożar, przyczem pięć osób od- 
niosło rany. 

*'[ryumf awiatyki. Henryk Farman, 
znany aeronauta, wynalazca najlepszej dotąd ma- 
szyny do latania, zdobył wielką nagrodę Arche- 
deacona w kwocie 50.000 franków, przeznaczo- 
ną dla tego aeronauty, który na lataweu cięż- 
szym niż powietrze, przebędzie przestrzeń naj- 
mniej 1000 metrów z jednym zawrotem w po- 
łowie drogi. Farman spełnił te warunki na po- 
lach Issy pod Paryżem. Wzniósł się on dnia 
18 b. m. na swoim lataweu do wysokości 6 do 
12 metrów nad ziemię, przeleciał 500 metrów 
w prostej linii, następnie zawrócił i śmiałym 
lotem powrócił do punktu, z którego odpłynął. 
Potrzebował na to 1 minuty 28 sekund. Skrzy- 
dła jego latawca mają 52 m. kwadr. powierz- 
chni, śruba 2 m. srednicy, a do popędu słu. 
żył motor Antoinette o sile 50 koni. Problem 
zatem żeglugi powietrznej zbliża się do rozwią- 
zania. 


Notatki NigraGka-artpstyCZIE, 


»Polnische Poste Nr. 2 (Wiedeń). Ar- 
tykuł wstępny wywodzi, że zadaniem demokra- 
eyi jest polityczne wychowanie mas jeszcze nie- 
zaprawionych do życia publieznego; wybory 
sejmowe dadzą naszym posłom demokratycznym 
pożądaną do tego sposobność. Prof. dr. K. Ja- 
recki pisze o występie znanego slawisty pro- 
fesora dr. Jagicza. Bardzo interesującym jest ar- 
tykuł dr. Stanisława Strońskiego z Paryża, o- 
świetlający motywy i cele obecnej antipolskiej 
polityki księcia Buelowa. Polnische Post stre- 
szcza po niemiecku wyniki ankiety Henryka 
Sienkiewicza, którą prasa niemieeka usiłuje zi- 
gnorować, pomijając ja milczeniem. W „Tygo- 
dniu politycznym“ opowiedziano historyę kam- 
panii, którą w Prusach prowadzą teraz prze- 
eiwko naśladoweom Drzymały. „List berliński" 
roztrząsa szanse ustawy wywłaszczającej w pru- 
skiej Izbie panów. „List czeski“ poświęcony 
wyborom do Sejinu czeskiego i upadkowi Mło- 
doczechów. W rubryce ekonomicznej rzut oka 
na życie gospodarcze roku ubiegłego. Prócz ru- 
bryk bieżących w odcinku pierwsza część wier- 
sza P. Curtiego „Do Polski“. Przekładu z wło- 
skiego dokonał Bernard Scharlitt. 


Z teatru piszą nam: W sobotę w miej- 
sce zapowiedzianej „Wesołej wdówki* dane bę- 
dą „Cavaleria rusticana“ i „Pajace". 

Bilety kupione na „Wesołą wdówkę" ka- 
sy zamawiań zamieniają na inne bilety innego 
koloru. do jutra, piątku — do godz. 12 w po- 
łudnie, lub zwracają pieniądze. 


fepertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, „Lohengrin“, opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera, pierwszy gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz go- 
ściany występ Ireny Bohuss. 

W piątek, po raz czwarty, „Panna Żo- 
zetta — moja żona“, komedya w 4 aktach Ga- 
vault i Charvay. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Betleem polskie", 
jasełka w 8 aktach Lucyana Rydla, muzyka 
Michała Swierzyńskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
rozpocznie „Cavaleria rusticana“, opera w 1 
akcie Mascagniego, nastąpi „Pajace*, opera w 
2 aktach z prologiem Leoncavalla; ostatni wy- 
stęp Bel Sorel jako „Nedda*, i Wernera-Alber- 
ti jako „Turrido“ i „Canio“ — oraz pierwszy 
występ Ireny Sołłohub, artystki opery warszaw- 
skiej, w partyi „Santuzzy", 

W niedzielę, o godz. pół do % po połu- 
dniu po raz 14 „Szkoła“, sztuka w 4 aktach 
Zygmunta Kaweckiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wieczo- 
rean „Lohengrin“, opera w 3 aktach R. Wa- 


gnera. Gościnny występ Aleksandra Bandrow- 
skiego i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek po raz szósty „Sen nocy 
letniej“, komedya w 5 aktach Szekspira, mu- 
zyka Mendelsohna. 


* Słowo Polskie ogłosiło deklaracyę 
Stronnictwa narodowo-demokraty- 
eznego, przesłaną Radzie narodowej. 

Deklaracya zapowiada, że na czas obec- 
nych wyborów sejmowych reprezentanci tego 
stronnictwa, na podstawie uchwały głównego 
komitetu, wstrzymują się od udziału w obra- 
dach Rady narodowej. Deklaracya dodaje, że 
stronnietwo zostanie przy wyborach. „wierne 
zasadzie solidarności narodowej i nie narazi 
nigdy interesów narodowych na niebezpie- 
czeństwo przez walkę przeciw kandydatowi 
Rady narodowej“. 


== Komisye budżetu spraw zagranicznych 
i kredytu okupacyjnego Delegacyi au- 
stryackiej zostały zwołane na czwartek, 
30 b. m. 


= Wedle depeszy, nadanej w Poli te- 
legrafem bez drutu z okrętu „Arcyksiążę Ka- 
rol*, rozpoczęły się wczoraj w obecności ko- 
mendanta marynarki hr. Monttecuecoli, Na- 
miestnika ks. Hohenlohego, Prezydentów De- 
legacyi austryackiej dr. Fuchsa i węgierskiej 
p. Barabasza, oraz członków obu Delegacyj, 
manewry marynarki przy prawdziwie 
wiosennej pogodzie. 

== Komisya rolnicza Izby posłów, po 
dłuższej dyskusyi, przyjęła wczoraj wnioski 
referenta p. Povszego w sprawie podnie- 
sienia kultury łąk, oraz wniosek dodatkowy, 
wzywający Rząd do przedłożenia projektu 
ustawy w sprawie uregulowania serwitutów, 
w sprawie używania i zarządu gruntów wspól- 
nych, oraz w sprawie łączenia gruntów wspól- 
nych, przy uwzględnieniu stosunków krajo- 
wych. 

Nadto przyjęto rezolucyę p. Lukscha 
wzywającą Rząd, aby na najbliższej sesyi 
Rady państwa przedłożył projekt ustawy, we- 
dług którego co roku miałyby się odbywać 
wiarogodne spisy bydła. 

W dyskusyi zabrał głos także P. Mini- 
ster rolnictwa dr. Ebenhoeh, który pod- 
niósł, iż w sprawie uczynienia zadość ży- 
czeniu co do udogodnień w obrocie grani- 
eznym porozumie się z kompetentnem Mini- 
sterstwem. W sprawie subwencyonowania 
Towarzystw hodowli bydła toczą się rokowa- 
nia, jak również co do uregulowania bezpo- 
średniej sprzedaży bydła przez producentów 
konsumentom. Co do życzenia, wyrażonego w 
rezolucyi p. Lukscha, P. Minister oświadczył 
się za przedłożeniem podobnego projektu 
ustawy. 

Na tem obrady przerwano. 

== Pod przewodnietwem P. Ministra 
rolnictwa FEbenhocha odbyło się wczoraj 
plenarne posiedzenie przybocznej Rady 
weterynaryjnej. 

Omawiano zarządzenia, jakie są po- 
trzebne z powodu dojścia do skutku umowy 
weterynaryjnej z Węgrami. Po dłuższej dy- 
skusyi przyjęto rezolueyę, zaproponowaną 
przez pp. Kozłowskiego, Tollingera 
i Hohenbluma tej treści, aby w ramach 
umowy weterynaryjnej Rząd starał się o 
skuteczną ochronę bydła w krajach. 

P.Hohenblum wystąpił przeciw przy- 
wozowi bydła i mięsa z zagranicy, wskazu- 
jąc na to, że stan bydła w Austro-Węgrzech 
wystarcza na pokrycie własnej konsumeji. 

Na tem obrady przerwano. 

== Posłowie Baxa i Choc zaprosili na 
19 b. m. reprezentantów wszystkich grup 
parlamentarnych czeskich, aby zająć stano- 
wisko wobec projektowanej akcyi ugo- 
dowej. 

= vejim dolno-austryacki uchwalił u- 
stawę o pożyczee m. Wiednia w kwocie 
360 milionów koren. 

==fejm węgierski przyjął w czo- 
raj wtrzeciemczytaniuustawy ugo- 
dowe, poczem nastąpiły interpelacye. 

Poseł rumuński Maniu interpelował rząd 
z powodu zachowania się honwedów przy pe- 
wnem starciu w jednej z miejscowości ru- 
muńskich, gdzie zraniono 38 chłopów; p. 
Farkashazy z powodu doniesień dzienników 
o zamierzonej rewizyi regulaminu; p. Me- 
zóssy w sprawie reformy wyborczej. 

= Nowomianowany ban bar. Rauch 
przybył wczoraj do Zagrzebia o godz. pół do 8 
po południu, powitany na dworcu przez wła- 
dze. 

Już na dwie godziny przed nadejściem 
pociągu ze wszystkich ulic poczęły płynąć na 
dworzec tłumy młodych ludzi. Policya wie- 
działa coś o demonstracyi, ale nie mogła jej 
zapobiedz, po pierwsze dlatego, że droga z 
dworca do miasta jest daleką, a powtóre dla- 
tego, że bardzo wiele ulie bocznych wpada 


do drogi głównej. O godz. 1 po południu 
plae przed dworcem i wszystkie korytarze na 
nim pełne były publiczności, oczekującej na 
przybycie bana. Dygnitarze, którzy przybyli 
celem powitania bana z wielką tylko trudno- 
ścią mogli dostać się na dworzec, a niektórzy 
wogóle się nie dostali, gdyż tłum ich wy- 
parł. O godz. pół do 3 naczelnik staeyi za- 
wiadomił zebranych dygnitarzy, że pociąg, 
którym jedzie ban, znacznie spóźniony, zbli- 
ża się do stacyi. Wj tej chwili tłum prze- 
rwał kordon policyjny i przedostał się na pe- 
ron, a ztąd na tor kolejowy. Pociąg musiano 
zatrzymać przed dworcem. Gdy stanął, tłum 
rzucił się ku niemu z piskiem, krzykiem i 
świstaniem. Policya była zupełnie bezsilną, 
a w końcu wyparto ją zupełnie z dworca. 

Gdy ban wyszedł z pociągu okrzyki 
spotęgowały się, wołano: Precz z banem! 
Precz ze zdrajcą! Kn banowi przystąpił za- 
stępea burmistrza, aby go powitać. Burmistrz 
miasta nie chcąc witać bana, podał się do 
dymisyi. Przemówienia zastępcy burmistrza 
nie było słychać wskutek panującego pie- 
kielnego hałasu. Ban bar. Rauch odpowie- 
dział na to powitanie krótko, że przybywa 
z jak najlepszemi cehęciami i dodał: Nie darn 
się zastraszyć przez tych, co tu krzyczą. Na 
te słowa krzyk stał się jeszcze gwałtowniej- 
szym i zdawało się, że tłum rzuci się na 
bana, który stał spokojnie i ironicznie się 
uśmiechał. 

Z wielkiin trudem przyprowadzono go 
do powozu zamkniętego. Ban nie chciał 
wsiąść do tego powozu wołając: niech w 
powozie zamkniętym jadą ci, którzy tu krzy- 
czą, ja pojadę w powozie otwartym. Ponie- 
waż nie było powozu otwartego, wsiadł do 
krytego. 

Gdy powóz ruszył, krzyki spotęgowały 
się, a za powozem rzucano nawet kamienia- 
mi. W drugim powozie, w którym jechał 
urzędnik prezydyalny, wybito szyby i urzę- 
duika raniono. Policya konna otoczyła j.owóż 
bana, który pojechał do górnego miasta. 

W mieście wybito szyby w mieszkaniu 
nowo mianowanego szefa sekcyi Ozerukowi- 
cza i w mieszkaniu starszego żupana. Ban 
nie zajechał do pałacu rządowego, lecz do 
swego prywatneg» pałacu, położonego w bo- 
cznej ulicy, lecz i tam demonstranci zdołali 
dotrzeć. Policya, którą obrzucono kamieniami, 
zrobiła wówczas użytek z broni i kilka osób 
raniła. Dziesięć osób aresztowano. 

Na placu Marka również przyszło do 
demonstracyj. 

O godzinie 4 po południa 
spokój. 

= W dalszym ciągu dyskusyi budże- 
towej w Sejmie pruskim wystąpił wczo- 
raj p. Pachnieke przeciw ks. Buelowowi z po- 
wodn oświadczenia jego w sprawie reformy 
wyborczej, która obecnie panuje nad sytua- 
cya polityczną Mowcea oświadczył się stano- 
wczo przeciw tajnemu głosowaniu. 

Nastepnie Sejm ukończył dyskusyę o- 
gólną nad budżetem, który przekazano ko- 
misyl. 

= Warszawski gen.-guberna- 

tor wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rego pod karą 3000 rb. lub 3 miesięcy wię- 
zienia zabrania w gub. siedleckiej i lubel- 
skiej przy uroczystościach religijnych i wizyta- 
cyach biskupich: 1. urządzania t. zw. „ban- 
dery)“, t. j. straży honorowej z pośród miej- 
scowej ludności miejskiej i wiejskiej oraz 
udziału w tych banderyach; 2. śpiewu i gry 
na instrumentach polskich hymnów patryo- 
tycznych i pieśni rewolucyjnych i 3. nosze- 
nia kostiumów, barw, wstęg i wogóle emble- 
matów narodowych. 
Rossyjskie ministerstwo oświaty w 'io- 
sło do Rady ministrów projekt ustawy 
o utworzeniu wyższych szkół miej- 
skich, odpowiadających 4-klasowym średnim 
zakładom naukowym, do których będą przyj- 
mowani bez składania egzaminów wszyscy 
kandydaci, posiadający świadectwo z ukoń- 
ezenia szkoły miejskiej. Ten typ. szkoły ma 
stanowić niejako ogniwo, łączące początkują- 
ce szkoły ludowe z wyższymi zakładami na- 
ukowymi. 

== (ar Mikołaj nadał frane' ministro- 
wi Piecquartowi wielk} wstęgę orderu 
Białego Orła. 

== Z Paryża donoszą: Wezoraj po po- 
łudniu opuściły zakonnice szpital, w któ- 
rym były zajęte jako dozorczynie. Urządzono 
im ow2¢yẹ, wyprzągnięto konie. Policya 
wkroczyła i dokonała kilku aresztowaiń. 

= Obie Izby szwedzkie rozpo- 
częły wczoraj obrady pod przewodnictwem 
mianowanych przez króla prezydentów. 

<= Z Teheranu donoszą: Jako rewanż 
za kompromis zawarty z szachem 
parlament uchwalił zamknąć kilka dzienni- 
ków, które zamieściły artykuły obrażające 
szacha. Listę cywilną jego podniesiono 0 
300.000 rubli. Deputowani wysłali do wszyst- 
kich prowincyj depesze uspakajające w spra- 
wie ostatnich wypadków. 


nastąpił 
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Kraków, 16 stycznia. (Tel. pryw.) 
Związek turystyczny otrzymał z Wiednia po- 
myślną dla rnchu turystycznego wiadomość, 
że pociąg do Zakopanego, odchodzący ztąd o 
godzinie 8 minut 15 po południu, będzie za- 
trzymany przez cały rok, oraz, że pociąg po- 
spieszny będzie przez cały sezon kursował 
między Krakowem a Zakopanem. Związek 
postanowił domagać się zaprowadzenia po- 
ciągu pospiesznego do Kryniey, oraz zapro- 
wadzenia bezpośrednich wozów przy pocią- 
gach dziennych do Zegiestowa, Krynicy i 
Twenicza. 

Hraków, 16 stycznia. (Tel. pr.) Pani 
Wanda Dobrodzicka wniosła do tutejszego 
sądu wyższego sprzeciw, domagający się znie- 
sienia aktu oskarżenia. Będzie on załatwiony 
w tych dniach, a dopiero potem sąd wado- 
wieki wyznaczy dzień rozprawy. Prawdopo- 
dobnie rozprawa odbędzie się w pierwszej 
połowie lutego i o ile słychać, zakończy się 
w jednym dniu, gdyż świadkowie z Warsza- 
wy nie przyjadą. 

Stanisławów, 16 stycznia. Ruch ogól- 
ny na szlaku Czortków-Husiatyn linii Stryj- 
Husiatyu przywrócono dnia 16 b. m. 


Prognoza ma jutro. 

Wiedeń, 16 stycznia. Prognoza na 17 
stycznia. W Galieyi wschodniej: Po- 
godnie, miejscami mgła, bardzo zimno. Stan 
bez zmiany trwa dalej. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, słabe wiatry, Sian bez zmiany 
trwa dalej. 


Wiedeń, 16 stycznia. W komisyi rol- 
niczej p. Schoepfer zdał następnie sprawę o 
wnioskach w sprawie odłużenia własności 
ziemskiej, poczem przerwano posiedzenie do 
popołudnia. 

Wiedeń, 16 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi rolniczej, które rozpo- 
częło się dopiero około godz. 11, obradowa- 
no dalej nad wnioskiem p. Povszego i nad 
wnioskami, zgłoszonymi wczoraj przez p. Ira, 
wzywającymi Rząd, aby utworzył stałą ko- 
misyę jako przyboczną Radę Ministerstwa 
rolnictwa w celach zaopatrywania ludności 
miejskiej w rolnicze artykuły żywności, pro- 
wadził statystykę konsumcyi, dokonał decen- 
tralizacyi wiedeńskiego targu mięsa, wreszcie 
wstrzymał wszelki import mięsa i bydła z 
państw bałkańskich i utrzymał nadal za- 
mknięcie granie. 

Jak słychać, posiedzenie dlatego zaczę- 
ło się tak późno, ponieważ sotyalistyczni 
członkowie komisyi z powodu wniosków p. 
Ira opuścili salę, aby zdekompletować komi- 
syę. Około godz. trzy kwandranse na 11 prze- 
wedniczący stwierdził komplet i przystąpio- 
no do obrad. 

P. Pik (czeski soc. dem.) oświadczył, 
że wnioski p. Ira nie są w żadnym związku 
z porządkiem dziennym obrad i że w razie, 
gdyby przystąpiono do rozprawy nad tymi 
wnioskami, socyaliści ani w obradach, ani 
w głosowaniu udziału nie wezmą. 

_ Następnie wnioski p. Ira przyjęto bez 
zmiany. 

Wiedeń, 16 stycznia. Naczelny redaktor 
Neue Freie Presse, Bacher, umarł. 

Budapeszt, 16 stycznia. W Sejmie wę- 
gierskim prezydent ministrów Wekerle 
wniósł, aby na porządku dziennym jutrzej- 
szego posiedzenia umieszczono sprawę kon- 
tyngentu rekrutów, który w tym roku pozo- 
staje niezmieniony. 

Izba tak uchwaliła, poczem przyjęto 
przedłożenie w sprawie konwencyi cukrowej 
brukselskiej i przystąpienia do niej Rossyi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 16 stycznia. Budapesti Hir- 
lup donosi: W sprawie zmiany regulaminu 
Sejmu węgierskiego przyszło na pouinej kon- 
ferencyi do porozumienia na następujących 
zasadach: Regulamin obecny, który w cało- 
ści pozostaje nietknięty, otrzymuje jeszcze 
jeden paragraf, w myśl którego, na wniosek 
150 obecnych na posiedzeniu posłów, prezy- 
dent może ogłosić pewną sprawę Jako nagłą. 
Prezydent może to uczynić, ale nie jest obo- 
wiązany do tego. Jeżeli nagłość ogłosił, co 
może on zrobić w każdem stadyum obrad, 
wówczas Izba w zwykłem głosowaniu roz- 
strzyga o nagłości. Jeżeli Sejm oświadcza się 
za nagłością, wówczas należy wyznaczyć dla 
odnośnej sprawy osobny czas obrad, codzien- 
nie przynajmniej 10 godzin. Sejm może je- 
dnakże większością */, głosów oświadczyć się 
za posiedzeniami nieustającemi. Nowy para- 
graf nie zawiera przepisu o zamknięciu dy- 
skusyi, tak, iż wolność słowa jest zachowana 
w zupełności. 

Nowy ten paragraf wchodzi w życie 
równocześnie z nową ustawą wyborczą i do- 
piero wówczas będzie miał całkowite znacze- 
nie, obecnie zaś ma mieć wagę tylko w dy- 
skusyi nad budżetem i nad reformą wyborczą. 

Budapeszt, 16 stycznia. Trybunał ape- 
lacyjny zniósł wyrok pierwszej instancji, 
skazujący wiceburmistrzów miasta Holtaya i 
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sprawiedliwości Polonyiego i polecił przepro- 
wadzić nową rozprawę. 

Berlin, 16 stycznia. W Sejmie pruskim 
prezydent Krócher poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne zmarłemu prezydentowi lzby panów, 
poczem Izba przystąpiła do drugiego czy- 
tania przedłożenia w sprawie wzmo- 
enienia żywiołu niemieckiego w 
Prusach Zachodnich i w Poznań- 
skiem. 

P. Kirsch (centrum) wnosi, aby przed- 
łożenie odesłano napowrót do komi- 
syi, ponieważ kompromis co do ogranicze- 
nia wywłaszczenia do 70.000 hektarów przy- 
szedł do skutku po za komisyą i nie pytano 
o to wiełkich stronnictw. 

Do tego wniosku przyłączają się: wol- 
nomyślna partya ludowa, wolno- 
myślne zjednoczenie i Polacy — na- 
tomiast przeciw niemu oświadczają się: nä- 
rodowo-liberalni, wolno-konser- 
watywni i konserwatyści. 

Sejm wniosek odrzucił przeciw 
głosom Polaków, centrum i wolnomyślnych. 

Berlin, 16 stycznia. Prezydent pruskiej 
Izby panów, Edward książę Innhausen-Knyp- 
bausen, dzisiaj umarł, 

Łomża, 16 stycznia. (Tel. pr.) Z wię- 
zienia tutejszego, mającego celem zapobiega- 
nia ucieczkom najlepsze urządzenia, z po- 
między wszystkich więzień w Królestwie Pol- 
skiem, zbiegło dwóch więźniów, skazanych 
na ciężkie roboty. 

Kolonia, 16 stycznia. Kölnische Ztg. 
zaprzecza wiadomości, pochodzącej z Brukseli, 
jakoby Niemcy traktowały z Francyą w spra- 
wie podziału państwa Kongo. 

Kolonia, 16 stycznia. Wyrok w spra- 
wie Petersa ogłoszony będzie dnia 23 b. m. 
o godzinie 3 po południu. 

Rzym, 16 stycznia. Papież przyjął dziś 
ambasadora pruskiego przy Watykanie Mühl- 
berga na dłuższej audyencyi. 

Paryż, 16 stycznia. Z Rabat donoszą, 
że w nocy z 11 na 12 b. m. strzelano do 
pałacu sułtana. Żołnierze ścigali sprawców, 
ale bez skutku. Na rozkaz sułtana Abdul Azi- 
sa wszystkie będące w urzędzie cłowym prze- 
syłki broni i amnnicyi wydano żołnierzom 
i straży. Sułtan kazał uwięzić wszystkieh, 
którzyby się przyłączyli do ruchu przeciw 
niemu zwróconemu. 

Paryż, 16 stycznia. Minister spraw 
zagranicznych Pichon wrócił z Madrytu. 

Paryż, 16 stycznia. Minister spraw za- 
granicznych Piehon oświadczył w rozmowie 
z współpracownikiem Matina, że proklama- 
cya Muley Hafida sultanem nie zmieni sta- 
nowiska Francyi. Ktokolwiek sułtanem będzie 
w Marokku, zawsze umowa, zawarta w Alge- 
siras, zatrzyma pełne znaczenie i Francya 
ściśle jej będzie się trzymała. 

Londyn, 16 stycznia. Linia Cunarda 
zniżyła cenę jazdy w drugiej i trzeciej klasie 
o 10 szylingów. 

Teheran, 16 stycznia. Na wezorajszem 
posiedzeniu parlamentu prezydent i członko- 
wie odnośnej deputacyi zdali sprawę o ukła- 
dach z szachem. 

Port au Prince (na wyspie Haiti w 
Indyach Zachodnich) 16 stycznia. W mie- 
ście Gonaives silne trzęsienie ziemi zniszczy- 
ło wiele domów. Połączenie z Gonaives prze- 


|rwane. Trzęsienia jeszcze ciągle się pona- 


wiają. 


Położenie w Królestwie Polskjem 
iw Bossgł. 

Mińsk, 16 stycznia. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu 7 rewolucyonistów. Jeden z nich 
nazwiskiem Liwone podał, że jest włoskim 
poddanym. Jak się okazało, wysłany on zo- 
stał do Rossyi celem organizowania w mia- 
stach propagandy rewolucyjnej w wojsku. 

Petersburg, 16 stycznia. W guberniach 
lubelskiej i siedieckiej wydano przepis, za- 
braniający podczas uroczystości, zwłaszcza 
podezas katoliekich uroczystości kościelnych, 
tworzenia gwardyj honorowych, obnoszenia 
sztandarów, noszenia strojów narodowych 
polskich, oraz śpiewania polskich hymnów 
narodowych. Za przekroczenie tego przepisu 
naznaczono karę 5-miesięcznego więzienia lub 
odpowiedniej grzywny. 

Petersburg, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
Riecz dowiaduje się, że prócz ministra oświ- 
ty Kaufmana niebawem ustąpić ma także 
minister spraw zagranicznych Izwolski, któ- 
ry zostanie ambasadorem w Berlinie. Jego 
miejsce ma zająć Carykow, który na razie 
mianowany będzie wiceministrem w miejsce 
Giubastowa. 

Petersburg, 16 stycznia. (Zel. pr.). Na 
stacyl kolei warszawsko - petersburskiej o- 
twarto skrzynię, po którą nikt się nie zgło- 
sł. Znaleziono w niej dwa ciężkie naboje do 
armat oblężniczych. 

Na ulicy Ligowskiej stróż, sprzątający 
śnieg » podwórza, znalazł 10 bomb z żelaza 
lanego. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Ereshoewieeki. 


NADESŁANE. 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocznych i operator, 


Lwów, ui. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


Jako korzystną lokację kapitału 


40 Obligacye funduszu vrepinacyjnege, 
49], Pożyczkę krajową, 

205 Pożyczke m, Lwowa. 

Papicry te kupuje i sprzedeje najkorzystuiaj 


Dom bankowy i kantor ymiai 
Sokal i LILES) 


Zlecani z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyl. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
H 
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Utrzymuje na składzie 


CZAS opisima zagranicz E 


FRANCUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
len culotte rouge, Les Modes, Forni- 
ua, Lo Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasia, 
WŁOSKIE : 
LrAsino, Il Secolo XK. 
ROŚBYJSKLE : 

Strana, Śzut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANOTELSKIE : 


Fros Magazine, Birand Magazine, 
Wide Word Magazine, Cassels Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainsleo 
Megazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
$ M e ea i 


forzg SOP! 


W, SZASOPDIEM i i ogłaczeń 
Pasaż Hausmane 


CENNIK 
lwowskiej izby handiowej i przemysłowej. 


o ia 16 stycznia. 
Low daia ya waluta koron. 


1. Akcye za sztukę. KE 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 —|575 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł, 200 (400 kor.). ; 90 —'100 — 

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. «w. w srebrze (400 kor.) AW BY =. 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —-|400 — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 409 —|410 — 

IL Listy zastawne za 100 kor. _ 

Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl. z 10 pr. œ |109 60|110 30 
WAD aj pr. „ 105 w 50 1. e |99 —| 99 70 
R 4 pre. „60l.po200k. © | 94 30| 95 — 
A kraj 4*pr. „ los w 51 l. = |100 5OJL04 20 

„Pr. los w 57 1. '* | 94 70| 95 40 

Tow. kred. gul. ziem. 4 pr. pw o 
RY) emisya) . = |9750| — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4. pr. = 
los w 41'/, lat . . 06 g | 9750 — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 50! 95 20 

It. Obligi za 100 kor. A 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 4. m | 97 80) 88 50 

Bukow. funduszu propin.5 pr. W.a. „sa |101 — 101 70 

Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) S 

-~ „o n Eha pr (8em.) * 99 50/100 20 

„ 4 pr. (4 A * | 93 60| 94 BO 

Kel. lokalne dtto 4 pa | 53 89) 94 50 

Pożyczki kr. % pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . 95 —| 95 70 

Pożyczka m. Lwowa % pr. . 323 —| 92 90 

s - * 4 konwen. . 93 —| 93 %4 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 —|100 - 
Yy. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 32| 11 4t 

20 frankówka . 19 06| 19 26 

100 rubli rosayjskich srebrnych 250 —|253 — 

„ papierowych 251 — |253 -- 

100 marek niemieckich . 117 40116 10 


Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 14 stycznia 1908. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity diug państwa w banknot, i 
maj- listopad NE 9835 27 65 
stycze ń-lpiec . 0685 27:05 
Jednolity ding państwa w srebrze 
luty-sierpien . o a o a o, Bold EE 
kwiocteń-paćAziernik . 9850 $6870 
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"Licytacye. 


L. cz. E. 451/7 (6) (297 1—3) 

Na żądanie Salomei Rathaus własci- 
cielki dóbr w Tarnopolu zastąpionej przez 
adwokata dr. E w Tarnopolu odbę- 
dzie się dnia 13 lutego 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie obwodowym w Tarno- 
polu w sali Nr. 8 licytacya będących wła- 
snością Michała Bauera: 

1. niewydzielonej jednej trzeciej części 
majętności „Połowa Terpiłówki I.“ objętej 
wykazem hipotecznym 1. 529 ksiąg grunto- 
wych e. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
dla większych posiadłości wraz z jedną trze- 
cią przynależności, która to majętność cała 
składa się z parcel budowlanych, ogrodo- 
wych, pastwisk, łąk i ról obszaru w całości 
przeszło 180 hektarów wraz z budynkami 
mieszkalnymi, gospodarczymi, karezmą, bro- 
warem, lodowniami i z przynależności obej- 
mujących konie, narzędzia domowe i gospo- 
darcze, zapasy zboża, ‘kartofli, słomy, plewy, 
siana i części składowe browaru; 

2. niewydziełonej jednej trzeciej części z 
niewydzielonej połowy majętności „Połowa 
Terpiłówka II. Posiadłość młyńska* objętej wy- 
kazem hipotecznym 1. 556 ksiąg gruntowych 
e. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu dla 
większych posiadłości wraz z jedną trzecią 
częścią z połowy przynależności, która to 
majętność cała składa się z młyna wodnego, 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracji 
naszego pisma. 


samet w) 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 stycznia 1907. 


Hotel George'a. 

PP. E. de Fórster z Wiednia, O. Mar- 
morek z Wiednia, A. Oraczewski z Rossyi, 
T. Prek z Pantalowie, A. Bandrowski z Kra- 
kowa, H. Potworowski z Ratczy, K. Sula- 
tycki z Siemianówki, H. Hajek z Witkowie. 

Hotel Francuski. 

PP. K, Stasiński z Tomaszowa, W. 

Dziędzielewiez z Sokołowa, Z. Żukotyński 


Biuro * Alef a Pasaż Hausmana 9. m 9. z Tarnowa. 
| KOToRowa SL. płacą WER sth waluta, płacą  ządają Koronowa waluta. płacą żądają 
o M 25 3 ROYA a — — -ee Wt . 
SE: p 1360 52500 at. BA pr. 14950 15350 O 0% gacyo G in a 3 Re tow. 10 zł.. 50 50 A 50 
» n 1880 po 100 zł. 4 pr. 203— Blw-— | Kroacyi i Slawonii 98:50 94-50 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2725 29:25 
- waże 1864 po 100 zł. = oe ag Węgier za 100 zł. 4 7 pr. 9325 9425 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—  70— 
Listy zast. E k T 5 pr. 38I- na F. Inne publiczne pożyczki. pe nak Patea 20 zł. 38— 99— 
p Poż. reg. Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 103:50 10450 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los K. Akeye banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. . - Kb fk 
i a Z. vo! vodat BRotowińskie obl. pro o a Ta Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29350 29450 
"A 100 at ESEE PO 11525 agas |, ca 100 zł. 5 pr. P j <- 10070 10170 | Peszt. Banku handl. 500 zł. i 3425 BB 
KORY w wal kor wola ód tłal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. i 94-40) 95:40 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 63775 63875 
podatku 4 pr. 9680 97-— | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 91:80 9860 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 168:25 76925 
» i Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 563:— 565 — 
C. Obligacya kolejowe. Aa E a a E panin. hip. 200 zł. . Sa tp a 
R rh AA ) ) Renta włoska za 100 lirów (96 ko- a han. i przem. Z 95°- 102 —. 
a ayie: AKR: Sk P> UJ O ( —— —— |Banku dla krajów koronnych 200 zł. 40675 40975 
pd BE 100 SI wolne LLL25 11525 Poż. serb. prem. za O few $ hr. OZ n»n Austro- weg 1400 kor. . . . 1774 — 1784 — 
Kol. da Ebi 2007 1 Mła í "aa | qiureckie obl, prem. kol. za 400 frank, 18475 185/5 n Związku (Unionbank) 200 zł. 54l— 542 — 
0 i, es. Hiżbiety E 2 Zd. i 465: 461 | Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 238-— 238850 
57, pr. (ostemp. akcye) 3605— 40T— | (4, Listy zastawae. Oblig. hipot. i listy dłużne | Ziynosteńska banka 100 zł, . . . 23850 25950 
Et Wraneiszka Józefa. za OM (za 100 sk Nom.) 
7 j f ? P iebi 
Kol. Karola dudwika ; jo Só śe Anglo-Austr. banku los w 801. 41a pr. —— —— L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych 
(ostemp. akcye) . | 9675 91-16 | Austr.zakł. kr. ziem. los w 501 &pr. 95-10 95:80 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420— 460— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 6 „ Obl. prem. zr. 1880 3 w 27350 27950 akcye zakład. 200 zł. 39% — 424'--- 
wolne od podatku 4 pr. . G1— |PR="|_ A p „ 18893 pr. 27125 27725 |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5820-— 5350:— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los z 8 101:50 10%50 | Kol. Lwów-B E 
i r L ol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416:—. 426'-. 
Obligacye pierwszoústwa (kolejowe). n n n „ 4 pr. Ob 9T- | „ fwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 570— 5%%— 
Kol. Are. Albrecht» za 300 zł.5 pr. 10585 -=v | Gal. ako. b. hip. 10 pr. prom. losB pr. 110 —— Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 
w złocie za 200 zł. 5 j B 130. (ex=| » n m m 10.201 © pro. 09: OR | pp nik 3EB— 375 -- 
ROD OGZNNO wach ża bob, 1090 i maa NOLA PR 6 9440 9540 | Austr. Tow.żegl naDunaju 500zł. mk. 998-— 1001 — 
5000 zł. NA : 9130 9830 | Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 2425 9525 
j n m - s r. los. 4llat  96—  89— i m 
R Ke emiss. z r. 1695 za 400 Ba ZE iż EW 9735 98-35 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda era. Banku kraj, dla (taliegi Lodoimeryi =. Tow. kopalń węgła w Briix 100 z. 73— 787— 
z w. 1685 £ pre 9779 9570 | je P ZPA lat zwyoina 5 10027 10125 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 557— 567 — 
Kol: vd oso: nia | 07. | Banka krajowego oblig. komun. 8 Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 60425 60525 
Kr 1097 4 pie (sr.) nanoa CM- gras og4z |, ooispa 42 lat pr. . . . . 9040 10940 Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2443-— 2463 — 
Kol ons i A Wordynanda em ” | Banku kr. losy 57%, 1 za 200 k. 4 pr. 94—  95— Schodniey 500 kor. i 494: — 504-— 
za 1887 d ej 0 AE sku 4845 Austro- -węg. bamku n T at 4 a i TAB 38:45 Mareck. zarz. tytoniow. 500 franków 405—- 406— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i x JE, ŚĆ latw.k fpr. $680 9930 |Tujfail. tow. kop. węgla 70 zł, „ . 250— 262— 
gie idee, A RÓ w wimoe W a płelt=> «50 H. Obli TAN ii i 
Kol, Bad o Feråynanda em. woda PE r 100 nic Pona N. Weksle. 
Z e. 0 0 dowo dg . p: 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żeg!. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. „ . ——  —— 
z r. 1898, 4 pre. 00. . .  (9%70 98:70 10.000 m. 4 pr. . „ 1iLB0 1i8:-- | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241:15 24150 
Kol. północnej ces. i em. Tow. żegl. par. po Dun. J€Bm.r.1696pr. 12— 113r- | Paryż za 100 franków. . . . 45T 95:90 
z r. 1904, £ pre. ý 97-60 98 60 E bwów-Czern.-JA38 sy 4 PT. 1884 Petersburg za 100 rubli 5ta p” 24l E 252 50 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 BOWIE 4 0 x 89:60 9060 | Niemieckie banki + 1 ITT | LIT8P/, 
kor. 4 pr. 95-95 97-45 Kolej Lwów-Qzern. z x. 188% za 300 Włoskie banki 35715 95:90 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9780 9830 | Z2} 4 pr - 96— 97:— | francuskie banki P V 
Kol eos gko-CZETA.- „jesskiej z roku Gal. kol. lok. INE, za 106 zt. Eb pr. — —— Szwajcarskie banki . 8521, 95-65 
j 894 4 pr. R” EA 96.60 97.60 | Weg. gal. kol. em. 1970 za 290 ng. 5 pr. 19140 10340 ©. W R 
Kol Ax M Rudolfa (Salztammer- " „ 1890 kpr gal  —--— Š W ży 
GE gg AE FE 9. Lasy (ra sztuke). Rae s Ro CE złota woneta 3 a. 
» + y A . 4 ow senm me — me 
W. Dłsp państwu (krajów korony węgierskiej). | wudzpesnteńskie (Basilion) 5 zł.. . 2150 2850 |20-frankówka © 1911, 19141, 
Way. atoia renia za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Zajład kred. dla handl.i prrem. 100z}. 449-— 454— | %0-markówka . 2350 23:57 
„ W wal. kor. 4 pr. 9360 6285 | Ciary 40 zf. m. k.. AE 1546-- 16%- | Rossyjski półimperyał . i — —— 
obi. or. regul. Cisy 4 pre. . 14475 14373 | Fożyczka miasta Jnsbruj ku 20 zł. 93-—  Y%— | Niom. banknoty za 100 marek. 11770 11790 - 
„ poź. prem. ze 109 zł. Jai kor.) 19150 19550 Losy miasta Krakowa 30 zł. . 96:50 19450 | BE sę za 100 lir. 95 90 96:10 
dań no Boal, (06 k kor.) 19150 19550 | Pożyczka miasia Dublany 25 zł.. 63—-  68— 7 Ę AB11Ją 2-521 
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JE mal do "a młyna w ruchu 
nieodzownie potrzebnych i z przynależnego 
do młyna jednego pytla jedwabnego. 


Qząstki nieruchomości wystawione na; 


licytacyę, Są ocenione ad a) na 67519 kor. 
14 hal, zaś 13 część przynależności na 
8816 kor. 66 hal., tudzież ad b) na 1562 | 
kor. 50 hal., zaś 1/3 z połowy przynależno- 
ści na 2 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 47557 | 
kor. 20 bal., zaś ad b) 1043 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
| tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Į sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


| niżej wymienionego i nie le wskażą temuż są- 

Aa pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

i Tarnopol, dnia 14 grudnia 1907. 


i 


G. Zl. E 5810/7 (4) (845 2—3) 

Auf Betreiben der galizisch-bukowinaer 
i Zuckerindustrie Aectiengesellschaft in Prze- 
worsk Zuckerfabrik Czernowitz Zuczka ver- 
treten durch Adw. dr. Auslaender in Czer- 
nowitz findet am 20 Janner 1908 vormittags 
9 Uhr beim dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 22 die Versteigerung des 
Grudbuchskörpers : 

A) 2/5 Teile der Kinl. ZI. 264, 1 Haus, 
1 Scheune und Acker-Fiache von 8 H. 
Sa; 

B) 1/10 Teiles der Einl. Zl. 365, Gar- 
ten, Flache von 12 a., 98 m.*, Zubehór be- 
stehend aus Obst und Waldbamuen ; 

C) der Kin]. Zł. 869 bestehed aus Acker, 
Fläche von 187 a., 34 m*; 

D) 25 Theile der Finl. Zl. 688 des 
Grundbuches für die Katastralgemeinde Iwa- 
nowce, Acker, Fläche von 20 a., 90 m.? 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind: ad A) auf 3956 K. 40 hl., 
ad B) auf 28 K. 80 hl., des Zubehör auf 
43 K. 40 hl., ad C) auf 8574 K., ad D) auf 
162 K. 40 hl. bewertet. 


: 


Das geringste Gebot betrāgt ad A) 
2637 K. 60 hl., ad B) 48 K. 13 hl. ad O) 
2882 K. 66 hl, ad D) 108 K. 26 hl., unter 
diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 


Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schätzungsprottokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten 
hezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 4 während 
der Geschaftsstanden eingesehen werden. 
Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen wńrden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 
Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerich in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Strengel des unten be- 
zeichneten Gerichtespnohnen, noch diesem 
einen am Gerichtso w wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigterte amhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtg. I. 
Kolomea, am 23 November 1907. 


(339 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

przed południem od © do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytaecye: 

Poniedziałek 20 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny drukarskie introligator- 
skie, sikawka wozowa, meble i sprzęty 
domowe. 

Wtorek 21 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
fortepiany, meble, obrazy, kosztowności, 

7 dywany, towary galanteryjne. 

Sroda 22 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności. 

Czwartek 23 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble. 

Piątek 24 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, wino. 

Sobota 25 stycznia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1908. 


L. cz. E. II. 562/7 (18) (105 2—3) 

Na żądanie galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie zastąpionej przez adw. dra Dą- 
browskiego odbędzie się dnia 27 lutego 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie tutej- 
szym w sali Nr. II. na I piętrze licytacya 
realności pod 1. kons. 1166%, we Lwowie 
lwh. 974/11. księgi grunt. gminy kat. m. 
Lwowa l. orj. pl. Bema 3 składającej się 
z domu i fabryki maszyn wraz z przynale- 
żnościami, wymienionymi w protokole 0sza- 
cowania z 8 września 1907 E. II. 562/7 (11). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 116.817 kor. 90 hal., przyna- 
leżności zaś na 86.522 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 76.670 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. TI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział II. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1907. 


L. cz. E. 879/7 (12) (288) 

Dnia 13 lutego 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11 w Radziechowie odbędzie 
się licytacya 1/4 części realności wbl. 11 
ks. gr. gm. Radziechów stanowiącej gospo- 
darstwo rolne z budynkami pod lk. 116 Iwa- 
na Pełesia własnej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze studni, ogrodzenia 
i 12 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na łicy- 
tacyę jest ocenioną na 900 kor., przynale- 
żności zaś na 23 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 616 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie w biurze Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, 27 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1235/7 (4) (363) 

Dnia 7 lutego 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
19 odbędzie się licytacya realności objętej 
whl. 106 gm. Krowinka składającej się z pg. 
88/2 ogród obszaru 4 ar. 8 m.”, pg. 880/3 
rola powierzchni 17 ar. 70 m.%, pg. 9882 
rola powierzchni 27 ar. 62 m.?, pg. 1157 
rola obszaru 26 ar. 62 m.?. 

1/6 część nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 250 kor. bez 
przynależności. 

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadajniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 14 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1290/7 (3) (352) 

Na żądanie Anieli Dąbrowskiej odbę- 
dzie się dnia 17 lutego 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6 w Bieczu licytacya re- 
alności whl. 25 ks. gr. gm. kat. Klęczany 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro- 
tokole oszacowania z dnia 5 grudnia 1907 
1. cz. E. 1290/7 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 876 kor., w czem wartość 
przynależności wynosi 247 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 708 kor., poni- 
żei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. E. 36227 (357) 

Na żądanie Leiby Marmoroscha odbę- 
dzie się dnia 18 lutego 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 89 w Kosowie licytacya 
realności whl. 1011 ks. gr. gm. Wierzbowiec 
objętej, zobowiązanego Chaima Ber Fróhli- 
cha własnej, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę. jest ocenioną na kwotę 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 934 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 7 grudnia 1907. 


L. cz. E. III. 701/7 (4) (815 

Dnia 20 lutego 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 14 odbędzie się licytaeya należących 
do Josypa Jakiwczuka, Semena i Ołeny Stel- 
maszczuk ur. Kremeniuk: 

a) 6/86 realności whl. 201 gm. Dora 
stanowiącej łąkę w niwie „Pryluka” i par- 
celi budowlanej przy gościńcu w Dorze obsza- 
ru I ha. 54 arów; 

b) 6/12 części realności whl. 1304 gm. 
Dora stanowiącej grunt przy gościńcu w Do- 
rze obszaru 83 arów; 

e) 6/36 części realności whl. 1305 gm. 
Dora stanowiącej ogród warzywny, sad i plac 
budowlany przy gościńcu w Dorze; 

d) obszaru 30 arów realności whl. 1103 
gm. Dora stanowiącej grunt orny i płać bu- 
dowlany w Dorze obszaru 5 arów 13 m. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad a) z budynku mieszkalnego starego, ad 
c) z dwóch budynków parterowych mieszkal- 
nych i drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 216 kor. 66 hal., ad 
b) na 390 kor., ad e) na 168 kor. 33 bal., 
ad d) na 100 kor., przynależności zaś ad a) 
na 11 kor., ad c) na 76 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 151 kor. 
80 hal., ad b) 260 kor., ad e) 159 kor. 77 
hal., ad d) 67 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


dnia 17 stycznia 1908. 


ri 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | powania jedynie przez przybicie na tablicy 


obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powenia jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnonioenika. do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 30 grudnia 1907. 


L. cz. E. IM. 3224/7 (7) (316) 

Dnia 20 lutego 1908 o godz. pół do 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 licytacya realności whl. 
269 gm. Delatyn położonej w Delatynie, sta- 
nowiącej plac budowlany i ogród warzywny 
własność Justyny Bachmat ż. Andrija obsza- 
ru 5 arów 22 m. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty ehlewka, wychodka, 
drzew śliwowych i płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1305 kor., przynależności 
zaś na 155 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 973 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa luv 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 30 grudnia 1907. 


Ia cz B. 1029/7(5) (366) 

Dnia 4 lutego 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. biurze 
Nr. 14 licytacya realności objętej whl. 712 
gm. kat. Romanowe sioło wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 850 
koron. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w sądzie tutejszym biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 10 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1969/7 (4) (225) 

Na żądanie powiatowej kasy oszczę- 
stąpionej w Brzeżanach zastąpionej przez 
adw. p. dr. Schatzla w Brzeżanach odbędzie 
się dnia 19 lutego 19080 godz. 11 przed poł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytacya realności objętej 
w. h. 1. 156 ks. gr. gm. kat. Pryszezów skla- 
dająca się z budynków gospodarczych i 
gruntów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 17.287 kor. 

Najniższa cena wynosi 11524 kor. 66%; 
hal., poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
SZA lieytacya byłaby niedopuszczaliią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkażego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 10 grudnia 1907. 


L. cz. E. 824/7 (5) (359) 

Na żądanie Jana Wolfa starszego oñ- 
będzie się 30 stycznia 1905 godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 9 
lieytacya realności whl. 119 ks. grt. Josefs- 
berg składającej się z budynku drewnianego 
o 2 izbach i ogrodu obszaru 6 arów 19 m’. 

Nieruchomość ta oceniona na 565 kor. 

Najniższa oferta: 8/6 kor. 67 hal. ni- 
żej której sprzedaz nie nastąpi. 

Warunki licytacyine i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tusądowym biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, 16 grudnia 1907. 


L. cz. E. 2587/7 (5) (39) 

Na żądanie Israela Drimmera w Zale- 
szezykach odbędzie się dnia 24 lntego 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya 1/5 
części realności whl. 1061 gm. Kosmacz 
składającej się z pb. 181 chaty, komory i 2 
stajen. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 246 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 165 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tyeh 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy- 
ciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający Chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 17 grudnia 1907. 


L. cz. E. 1474/7, E. 2147/7 (168) 

Na żądanie Jakóba Brandstattera młod- 
szego kupca w Tarnowie zastąpionego przez 
adwokata dr. Salza w Tarnowie odbędzie się 
dnia 18 lutego 1908 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya: 

a) połowy realności whl. 64% ks. gr. 
gm. Turka objętej składającej się jedynie z 
parceli bud. l. 490/2 położonej w śródmie- 
sciu; 

b) realności objętej whl. 614 ks. gr. 
gm. Turka, składającej się jedynie z parceli 
bud. 1k. 487 w śródmieściu przy ulicy poło- 
żonej i pobudowanego na niej domu mie- 
szkalnego o sieni i dwóch izbach w parterze 
o jednym pokoiku na piątrze z drzewa mięk- 
kiego o dachu papą krytym. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 210 kor., zaś ad 
b) na 1900 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 140 kor., 
zaś ad b) 950 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybiele na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. E. 2229,6 (17) 

Na żądanie Piotra Szuszka w Złoczo- 
wie odbędzie się dnia 22 lutego 1908 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 w Złoczowie 
licytacya połowy niewydzielonej realności 
lwh. 540 gm. kat. Złoczów objętej składa- 
jącej się z pare. bud. 477/1, 477,2 i pare. 
grunt. 1951/1 ogród, 1952 pastwisko 1953, 
ogród razem obszaru 2079] m., oraz zagro- 
dy miejskiej na przedmieściu Gliniańskim 
za okopiskiem położonej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 567 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 379 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły 0- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 49. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podno- 


się 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Złoczów, dnia 22 grudnia 1907. 


L. cz. E. 467/7 (8) (356) 

Dnia 12 lutego 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 pod- 
pisanego sądu licytacya całej realności whl. 
34 i 2/4 części realności whl. 188 gminy 
Międzybrodzie kobiernickie objętych z przy- 
należnościami (68 drzewek owocowych). 

Realność whl. 34 jest ocenioną na 
3475 kor. 18 hal.; 

24 części realności whl. 188 na 81 
kor. 88 hal.; 

przynależności na 71 kor. 

Najniższa cena co do realności whl. 
34 wynosi 1877 kor. 42 hal, a co do real- 
ności whl. 188, 21 kor. 22 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przeglądać można w podpisanym 
sądzie,;biuro Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Kęty, 3 stycznia :908. 


1. cz. E. 138727 (3) (821) 

Na żądanie Natalii Szymańskiej w No- 
wosiółce kost. odbędzie się dnia 19 lnteso 
1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 
realności objętej whl. 1251 ks. gr. gminy 
Nowosiółka kost., składającej się z parcel 
gr. 900/2, 1966, 1967, 3378 i 8879 rola 
oznaczonych dłużniczki Anny Szkilniuk w No- 
wosiółce kost. własnej. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1600 kor. 


Najniższa cena wynosi 1066 koron 
66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelaryi Oddział IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 18 grudnia 1907. 


L. cz. E 7457 (15) (867) 
Na żądanie Salomona Gelbera w Bu- 
kaczowcach odbędzie się dnia 13 lutego 1908 
o godz. 9'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18 w Zborowie 
licytacya realności lwh. 1657 ks. gr. gminy 
kat. Zborów objętej pod l. sp. 18 w Zboro- 
wie położonej, Scheindli Katz własnej, wraz 
z przynależnością, a mianowicie parkanem. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona wraz z przynależnością na 
11405 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi ;57%02 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


(350) | 


8 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
euie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
esli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 7 grudnia 1907. 


L. cz. E. 2908/7 (6) (823) 

Dnia 14 lutego 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 14 lieytacya 
realności whl. 516 ks. gr. gm. kat. Jary- 
czów nowy objętej, pod lk. 446 położonej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych, ogrodzenia i rynny. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 7240 kor., przyna- 
leżności zaś na 455 kor. 

Najniższa cena wynosi 3987 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi ponomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 

liwów, dnia 18 grudnia 1907. 


L. ez. E. 745/7 (5); * (292) 

Na żądanie Mechla Grossa ze Zmigro- 
da odbędzie się dnia 24 lutego 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 w Zmigrodzie 
licytacya realności lwh. 77 gm. Kotań skła- 
dająca się z parcel gruntowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 378 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Żmigród, dnia 4 stycznia 1908. 


Konkursa. 


L. Prez. 741 (326 3—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 10 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę zarządcy domu wię- 
ziennego w IX. klasie rangi i kontrolora 
domu więziennego w X. klasie rangi przy 
e. k. sądzie obwodowym w Samborze z dniem 
25 stycznia 1908 upływa. 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27. | 


Lwów, dnia 10 stycznia 1908. 


L. Prez. 29 (6/8) (330 3—3) 
Sąd Borynia poszukuje stałego pomo- 

enika kancelaryjnego z dniem 1 lutego 1908. 
Borynia, dnia 13 stycznia 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 888/7 (5) (10746 3—3) 
Edykt. 

Fedor Charabaruk Ołeksy z Diatkowiec 
uznany marnotrawnym, kuratorem ustano- 
wiony Wasyl Charabaruk Iwana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 7 września 1907. 


I Ea dE UY (10616 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Rohatynie O. I. 
uznaje Mikołaja Sołomewskiego z Lubszy u- 
imysłowo chorym, a kuratorem dlań ustano- 
wiono Iwana Rija syna Matwija w Lubszy. 


Rohatyn, 4 grudnia 1907. 


D E e 15/50) (10881 3—3) 
Kość Trembacez z Firlejówki został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Iwana Trembacza z Firlejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 18 listopada 1907. 


L Fez 1. Ay ie 93 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała Bia- 


łego w Zadnieszowce. l 
Kuratorem jego ustanowiono Feliksa 


(10889) 


Husaka w Zadniszówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 4 listopada 1907. 


L. cz. P. 203/7 (5) (10927) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Krzton 
w Borku starym. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Krztonia w Borku starym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 
Tyczyn, dnia 28 września 1907. 


Michała 


L c LAMP. N T- (10924) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Górskiego w Zadnieszówee. 

Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 
Wojciechowskiego w Zadnieszówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podwołoczyska, d. 22 października 1907. 


L. cz. ©. 10/0496) An (10883) 
Edyki. 

Za marnotrawną uznano Maryę z Diu- 
maków lo Bonisławką.20 Psiórską w Płauczy 
małej. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Psiór- 
skiego w Płauczy małej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 5 grudnia 1907. 


Pc POMIL 112, e T M6, 1352/7 
P. V. 133, 146, 52, 184/7 P. 4742 (10890) 
Edykt. 

Za marnotrawnych uznano: 

Wasyla Zuk z Orawy, kurator Ołeksa 
Denkowiez. 

Petra Mełenia z Kozowej, kurator Jakim 
Mastyjowicz. 

Kościa Kurtianyka z Orawy, 

Wasyl Masyniec. 

Pawła Butczaka z Orawy, kurator Mi- 
chał Lesiów. 

Petra Komłosza z Skolego, kurator Wa- 
syl Rybak. 

Fedora Iwanykowicza z Kalnego, kura- 
j tor Michał Martyn. 

Annę z Ferynów Onać z Sławska, ku- 
rator Hryń Jacykowicz. 

Pawła Siuszkę z Ohaszczowania, kurator 
Danyło Fedetczak. 

Za umysłowo chorych uznano: 

Maryę i Ksenię Tchór z Hutaru, kura- 
tor Wasyl Wołkunowicz. 

Księdza Łukasza Pobojarskiego z Cha- 
szczowania, kurator ks. Józef Panasiński. 

Jana Bitschek z Korostowa, kurator Staś 
Bandurowicz. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 5 grudnia 1907. 


kurator 


Rozmaite odwieszczenia. 
D ga C XO E (328 3—3) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi, Wasylowi Annie i 
Tekli Kicindienst i Józefowi Knop i Joannie 
Pasternak i Katarzynie Kleindienst, których 
|miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu pow. S. I. we Lwowie 
przez dra adw. Aleksandra Mayera pozew o 


* 


zniesienie współwłasności realności lk. 8504/4 
lwh. 297 IV ks. gr. gm. m. Lwowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 18 stycznia 1908 o godz. 12 
w sali 8 c. k. sądu pow. S. I. Lwów. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Frieda i adw. dra 
Kahanego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XXII. 

Lwów, dnia 1 stycznia 1908. 


Z. 88 (837 3—3) 
Edikt. 

Vom k. k. Landwehrgerichte in Lem- 
berg wird Leutnant Zdislaus Popowicz vom 
nichtaktiven Stande des k. k. Landwehrin- 
fanterieregiments Stanislan Nr. 20, welcher 
des Verbrechens der Desertion beschuldigt 
wird, aufgefordert, binnen 90 Tagen sich 
vor dem obigen Gerichte um so gewisser zu 
stellen, als im falle seines Nichterscheinens 
gegen. ihn als einen Ungehorsamen nach 
dem Gesetze verfahren, und die Verhandlung 
und Urtejlsfillung in seiner Abwesenheit 
erfolgen wiirde. 

K. k. Landwehrgericht in Lemberg. 

Lemberg, am 13 Jänner 1908. 


L. cz. Ów. 4657/7 
Edykt. 

Przeciw Mosesowi Kernerowi i Nach- 
manowi Kerner, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi przez Benjamina Markusa 
Hermana w Kołomyi pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 600 kor. zpn. dnia 24 
grudnia 1907 Cw. 4657/7. 

Celem strzeżenia praw Mosesa Kernera 
i Nachmana Kernera ustanawia się pana N. 
Wołoszyńskiego adwokata w Kołomyi kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie kn- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub peinomoenika nie zamianują. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1907. 


(343) 


RZL 105 (5 
Kdykt 

Przeciw Gicie Breyer, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach przez 
Leibe Tenenbanma i Herscha Iorowitza po- 
zew o iznanie i wpis prawa własności 4, 
części whl. 24 gm. Załeszczyki miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 20 stycznia 1908 
o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dra Schauera adwokata w 
Zaleszczykach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Zaleszczyki, dnia 7 stycznia 1908. 


(397) 


L. Prez. 50 (18 P/8) 
Obwieszczenie. 
Dla pierwszej nadzwyczajnej kadencyi 
sądów przysięgłych, których posiedzenia w 
c. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnial? lutego 1908 o godzina pół do 9 przed 
południem zamianowało Prezydyum ©. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
Wieeprezydenta sądu krajowego z tytułem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś zastępcami tegoż c. k. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Leona Szechowicza, Jana 
Garliekiego i radeów sądu krajowego Leona 
Stefanowicza, Romualda Lewandowskiego, 
dr. Seweryna Bersona, Wilhelma Jonasa, 
Stanisława Wierzbickiego i Stanisława Ja- 
sińskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1908. 


(368) 


Spadki. 


L. ez. A. TV. 65/4 (24) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
Oddział IV. zawiadamia, że w dniu 8 stycznia 
1904 w Jezierzanach zmarł Aba WolfSchechter 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadome 
czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
dziezenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 


(305 3—3) 


bądź tytułu roszezenia podnieść zamierzają, 


aby w przeciągu jednego rokn, licząc od dnia : 


niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 


tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te prz- | 


wa wnieśli oświadczenie co do spadku, 


w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- ! 


rego adwokat dr. Thumim kuratorem zo- 
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą I swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 

Borszczów, dnia 8 października 1907. 


Wyroki prasowe. 


31. 290 (10715) 
dm Ramen Seiner Majeftüt Des Saijer! 

Tas £ É Qandeögericht Wien al Bree 
gerit bat mit Dem Grtentnijje bom 12 Tezen- 
Der 190%, Bur XXXV. 243/7, auf AUntrag 
Der É £ Siaatsantwalicjaft crfannt, bah Der 
adubalt de3 m bez Mr. 86 ver perivdijchen 
Drudjdrijt: „Bus“ VH. Jafrgangz, vom $ 
Dezembec 1907au] Śvite 4 und 5 entfaltenci, 
dem Axtitel: „Damenjechten* 1achfolgonden Ar- 
titels zur Ganz: dag Berbredhen nah $ 63 
Gt. ©. begrittde und e3 wird nad § 493 
St. P. O. das Berdot der Weiterverbreituug 
biejer Drudjhrift ausgejprochen, die von Der 
f. É Staat3anwaltjhafi verfügte Bejdjlagnafine 
nah $ 453 Gr P. O. beftätigt wud nach 
$ 37 P. ©. anf die Beruidtung der jaijierten 
CGxeutplate ertannt. 

Biu, am 12 Dezember 1907. 


Da3 É f. Sandeśe als Prepgeriýt iu 
Trtejł hat mit dem Srtenninifje vom 13 Dezem- 
ber 1997, Pr. IA. i157, bie Weiterwerbrei= 
tung in der Tipografia Artistica Commerciale 
in Bologna gedrudten Ylugblätier: 1. „Dio 
esiste?", 2. „Popolol.. Ti singsanaz*; 8. 
„li nostro dovere", 4. „Contro la massone- 
ria“ nah $ 65 a, b. und e. St. ©. verboten 


Daz f. £. Qande- als Prekoeriht in 
Movigno bat mit dem Grfenntnijje vom 11 
Dezember PET, Ye 29/7 die Wreiterverbrei- 
tung Der Nir. 408 ber Beitiżnijt, „Der Tiroler 
Wajtl* vou 5 Dezember 19:7 wegen deg Mr- 
titels: „Die Jiicoreirädtigtit unjerer Paffen- 
bińtter" iu der Ziele vos „und wemi Die Leni 
uur a’ bile bis „wie Der Grogteii unjerer 
Bregpfaffeun" niy $ 122 b SŁ GO. owrboten 


GL. 291 | 110792; 
Das f É reiz: als; Prehgeriht in 


Görz fat mi dua #rcčeuntuije vom 13 Dezem- 
ber 1907, Pr. V. 3LF, die Zdelterwechrritung 
Der Mr. 2'0 der Beitjchrift: „Il Corriere Fiu- 
lano“ ddo. Gürz, Dezember 1907 wegen deg 
titef3; „Oronache della Venezia Ginlis —- 
Siamo slie sulite!* in der Stele ven „Coro 
signor Serra" bis „Un po piu di cognizieni“ 
nah $ 65 a Gt. G. verznien. 


‘Das £ E Sandeż: ala Preggericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 13 De- 
gember 1997, Pr. I 3297, die Weiterverbrei- 
tung der Mr. 1 ber Bcitidjwiit: „Matice Svo- 
bodz* bom 11 Wezgember 1907 wegen der Stellen 
von „Nejrozsirenejsi a nej'mocnejsi zarizeni“ 
bi „stat pravidiovan*", von „Nabozenstvi se 
zmocni* bis „bez nabozenskych starozitno- 
sti“ und vom „Nabozenstv: jest zbytek“ Diś 
„stanoriskem" des Artifct3; „Lez nabozenska“ 
und von „Pro mus jiz davzo prestalo exi- 
stovat* Di3 „v te najvetsi bide a nedostatku“ 
deg im Feuilleton aogedrudien Artifel8 : „Utrzek 
z dopisu naseho kamerada nad $ 122 b. 
wnd 505 €t © verboten. 


9 


L. cz. Firm. 1215 (7/2) (10225 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zawiadamia, że na podstawie re- 
skryptu Prezydyum e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie z dnia 26 listopada 190% 1. 21865/pr. 
ogłaszane będą w roku 1908 przez tutejszy 
sąd wpisy do rejestru handlowego w dzien- 
niku „Centralblatt für die Eintragungen in 
das Handelsregister“, w „Gazecie Lwowskiej“ 
i w „Przeglądzie prawa i administracyi*, 
a wpisy do rejestru dla Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Tarnopol, dnia 29 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 506/7 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie oglaszać będzie w roku 1908 
wpisy do rejestrów. handlowych w czasopi- 
smach „Gazeta Lwowska“ i „OCentralblatt fûr 
die Eintragungen in das Handelsregister“, zaś 
wpisy do rejestru Spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej“. 
Złoczów, 28 listopada 1907. 


Dezentber 1907 wege der Stelle von „Diejem 
Begehren” bis „um Mlitórejtaate Deutichland" 
beż Artit: „Der büfe Geijt" nah $ 300 St. 
©. verboten. 


Taş É i Sireiś< als Wreggeidhi in 

| Budwas hat mit bem Crtenntnijje vom 14 De- 

i gember 1997, Pr. 80,7, Die ABelterwerbreltung 

| Der Rr. 98 der Beitjhrijt: „Budweijer Zeitung” 

| vom 13 Dezember 19U7 beg Wrtifelż: „Zjdjee 

chijche Drudercieu" uad) $ 302 St ©. f 
| boten. 


Das É É Srels< al8 Prekgeriht in 
Qeitmerih bat mit dem Ertenntnijje vom 14 
Dezember 1907, Br. 63,7, die Weiterverbrei- 
tung Der Nr. 50 der Zeltydrijt: „Das Wolf" 
vom 14 Dezember 1907 wegen des Artitelż : 
„Weihnadteinfäufe” und wegen beż Artifels : 
„Zeplięe<Sdhónau" (Unfruf an bie Katfolifen 
von Teplig!) nah $ 303 St. G. verboten. 


(10445 1—3) 


Dag f i grei- als Preggerihi in 
Reichenberg dat mit Bem Crtenntnijje vom i4 
Dezember 1807, Pr. 23,7, die Weiterverbreiz 
tung der Mr. 141 der Beijthrijt: „Webirgdz 
bote” bom 11 Dezember 19u7 in der Stelle 
von „Anf Grund Diejeg theoretijhen" bis „Dere 
artige Berdummuugślegre" beż Artdelż: „Włos 
niśmuż und Gbrijteatum* nad $ 123 b. und 
d. jowie $ 303 St. ©. verboten. 


L. cz. Firm. 847 poj. XVII. 16/69 (10400) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: 
Kraków. 

Brzmienie firmy: „Młyn parowy w Krze- 
sławicach J. K. Kirchmayer“. Uchwałą c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z dnia 13 wrze- 
śnia 1907 1. cz. Og. I. 191/7 (5) dozwolony 
został zarząd przymusowy powyższego przed- 
siębiorstwa na rzecz Herza Blumenfelda dla 
pretensyi 3.706 koron 28 hal. z pn., a za- 
rządcą przymusowym ustanowiono Józefa 
Sperlinga kupea w Krakowie ul. Wrzesiń- 
gia |. S 

Dzień wpisu: 16 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. ; 

Kraków, dnia 13 listopada 1907. 


G. Zl. Firm. 592/7 Stow. T. I. 59 
Knndmaechung. 

Im Genossenschaftsregister wird bei 

der Firma: Credit- und Sparverein „Union“ 
in Kuty, registrirte Genossenschaft imit be- 
sehrinkter Haftung wird die Einiragung an- 
geordnet dass Josef Silberstein Holzhindler 
in Kuty zum Vorstandsmitgliede auf 6 Jahre 
gewählt worden ist, und dass zufolge Be- 


Das É. t. Krei- al Breggericht in Zuaim 
gat mit dem Grfenutnijje vom 13 Dezember 
1907, Br. 23,7, bie Weiterverbreitung Deś gwei- 
ten Plafateż: „Deutihe, Achtung!", gedrudt bei 
Karl Bornemann in Buaim, feinem ganzen Ju- 
halte nah gemdj $ 302 St ©. verboten. 


Krzesławice powiat 


Dag £. t. Kreis- al Preggeridhjt in Sebe- 
nico þat mit dem Grfenntnijje vom 13 De- 
gember 1307, Pr. 14/7, die Weiterverbreitung 
der Mr. 41 der Beitjhrift: „Kremenjak* vom 
12 Dezember 1997 wegen der Korrefponden- 
żen: „Kremenjak u otadzbini“ iu der Stelle 


„to je bosanska“ big „i disca* und „Osude 
| 


u Bosni* uadj $ 65 a Gt W. verboten. 


BL. 292 (10819) 
Sm zamen Geiner Mtajcjtit be3 Raijer8! 
Dag É É Vanbdczgericht Wien als Preh- 
gericht hat mit bem Grfenntnijje vom 14 De- 
gember 1907, Br. XXXV. 245/73, anf Antrag 
dex É É ©taatsauwalijchaojt erfannt, daj Der 
Schalt ver in der Niınmmer 35 der periodi- 
jhe Drudihrifti „Sluftrierte Orfterreichiiche 
trimiual- Zeitung", I. Jahrgang, vom 16 De- 
zember 1907 auj Seite 10 enthaltenen Stelle 
begimend mit „wo mih eine” bis ciajcjliejzlich | sehlusses der Generalversammlung vom 31 
„l K“ dat Bergefcu nah $ 516 St W. De: | Oetober 1907 die, die Übernahme von Ciel- 
gründe und es wird nach $ 493 St. P. O. | dern in laufende Rechnung, riteksichtlich die 
daš Berbot der £eiterverbreltunj diefer Drud- ; Eröffnung einer laufenden Rechnung betref- 
jduijt anżgcjprochen, die von der t. É Siaats- | fenden Bestimmungen der $$ 4ce. und 16 k. 
anwaltfcjajt verfügte Bejcylaguabme nad) $ jaus dem Statute eliminiert wurden. 
+09 Gt, P. O. beftätigt und mah $ 37 P. K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
%. auj die Bemidtnag der faiierten Ggeniplas | Abteilung II. 
te eclat. | Kolomea, am 15 November 1907. 
Wiem, am 14 Dezember 1907. 


(10403) 


L. cz. Firm. 588/7 Rej. A. 12 (10402) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 
„Do rejestru handlowego Oddział A. wpi- 
suje się. 
Siedziba firmy: Zabłotów. 
Brzmienie firmy: Griffel, Süssman und 


Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaijers ! 
Das f. f. daubesgeriht Wien alż Pre- 
gerit Bat mit bem Grfenniniffe vom 16 Dezent- 
ber 1907, Pr. XXII. 2477/3, auf Antrag der | 
f £ Staatžanwaltjóaft erfannt, bag der Juhalt 
Des in der Mr. 51 Der periobijchen Drudjhrift; 
„Bienner MontagseBritung, Grop-Vjterreih", 


I und 2 enthaltenen Artitel8 mit der Uberjeputjt: | Galicien. 

„Sm Cafe”, und zwar in Den Stellen von „Dr. | Zmiana firmy: Griffel et Kern, Escompte- 
R. (O“ big „eg wird!”, von „50 die Greng: | Geschäft Zablotów. 

plóble" bi3 „eher etwas Dejfer”, von „Atajar Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
nach einer (angereu Baufe)* bis „offenen Ur- | stwa: eskont weksli, — odtąd interesa han- 
men empfangen“ uud von „Dr. N., Warum 
ausgejdhiojjen?" big „vieux jeu!“ bas Berbre- 
chen uadh 3 58 a, uud c. &t. W. begründe und 


dlowe. 
Wystąpił wspólnik Peretz Siissmann. 
do zastępstwa pozostali 


Uprawnieni 
Griffel i Natan Kern, 


es wirb nadh $ 493 St. P. O. bas Verbot 

der ZBeiterverbreitung biejet Drudjdhrijt ausge- 

fprochen, Die von der É f. Staatsanwaltjchaft 

verfügte BefHlaguahme nah $ 483 St. P. D. 

beftütigt und nah § 37 Pr. ©. auf die Ber- 

nidjtung der faificrten Cgremplare erfannt. 
Wien, am 16 Dezember 1907. 


Das f f Xaubtśe al8 Preggeridt in 
Prag Jat mit dem Grfenntntjje vom 13 Dee 
amber :907, Pr. I. 330/7, die Wreiterosrbrei 
tung der Druedjdhrift: (Postkarte) Conturier 
Emil Zoia predsoudem. Nakl. A. Boucka, Ziz- 
kov, Taboritska 15 Tiskem Emanuel Stivin 
v Praze wegen der Stelle von „Propaguje* 
big „neutralni“ naj $ 505 St ©. verboten. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 1452/7 
Ogłoszenie. 
W roku 1908 ogłaszane będą wpisy do 


Das É É Qande- als Breggerigt in 
Trag hat mit dem Grfeuntnijje vom 15 De- 
gember 1907, Pr. I. 335/7, die Weiterverbrei- Lane 
tung Dir Str 7 ber Beitihrijt: „Volna kola“ | rejestru handlowego wymienionego niżej sądu 
vom 15 Dezember 1907 wegen der Stelle bon | w czasopismach „Zentralblatt für die Ein- 
„Nabozenstvi ta“ bis „jen kdyby nebyły* ; tragungen in dus Handelsregister“, „Gazeta 
und bon „Musime reriti* big „interkovfessij- | Lwowska" i „Przegląd prawa i administra- 
ni, voluon* beg Mrtifelfż: „Nase gymnasium“ | eyi“, wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń za- 


(10477 1—3) 


IL. Jagrgang vom 16 Dezember 1907 auf Seite | Kern, Wechselescompt - Geschäft in Zabłotów, 


wspólnicy  Seiuwel 
którzy firmę podpisywać będą łącznie w ten 
sposób, iż pod brzmieniem firmy wypisanem, 
lub stampilią wyciśniętem umieszczą swe 
własnoręczne podpisy: Seinwel Griffel i Na- 
tan Kern. 

Dzień wpisu: 16 listopada 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handłowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, 16 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 231/7 (S. II. 48) (10342) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
; i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia: Oświęcim. 
. Brzmienie firmy: Bank handlowy w 
Oświęcimie Stowarzyszenie zarejestrowane z 


nad $ 122 b. und 308 Et. ©. verboten. 


aż i E Qaubese alè Prekgerihi in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje oom 15 De- 
aember 190%, Pr. I 3357, bie Weiterverbrei- 
tung der jeitjdhrift: ginangwad-Revue” vom 15 


robkowych i gospodarczych 

piśmie „Gazeta Lwowska“. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

| Lwów, dnia 4 grudnia 1907. 


tylko w czaso- | ograniczoną poręką. — Języku niemieckim: 
Handelsbank in Oświęcim registrirte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: Oświęcim 24 paździer- 


nika 1907. 


nie swym członkom potrzebnych im do obrotu 


i Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze- | 


w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu kapitałów za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya : Marek Schmelz, Jakób Wul- 
kan i Pinkas Sehónker. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod firmą za pomocą 
stampilii w języku polskim lub niemieckim 
wyciśniętą podpisują dwaj członkowie dy- 
iekcyi. 

Ogłoszenia przez publiczne afiszowanie 
w Oświęcimie lub umieszczenie w czasopiśmie 
„Samopomoc* we Lwowie. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
100 koron, każdy członek może mieć więcej 
udziałów. 

Odpowiedzialność: Wpłacony udział i 
dwukrotna wysokość tegoż. 

Data wpisu: 26 listopada 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice,dnia 22 listopada 1907. 


L. ez Ne. V. 407 (2) 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V w Rze- 
szowie ogłaszać będzie w roku 1908 wpisy 
do rejestrów handlowych w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej i w „Oentralblatt fir Ein- 
tragungen in das Handelsregister" zaś wpisy 
do rejdstru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, tylko w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“. 
Rzeszów, dnia 7 grudnia 1907. 


(10536) 


L. cz. Firm. 1848 stow. I. 871 (10582) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: (Cieszanów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Cieszanowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką*. 

Ze zarządu ustąpił: Jan Szajowski i ks. 
Czesław Masny. 

Członkami zarządu wybrano : w ich miej- 
see na walnem zgromadzeniu 23 czerwca 1907 
Franciszka Piotrowskiego, a 20 października 
1907 Jana Furtka, obu gospodarzy z Ciesza- 
nowa. 

Data wpisu: 26 listopada 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 26 listopada 1907. 


L. cz. Firm. 576/7 Rej. A. (10438) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Do rejestru handlowego Oddział A. 
wpisuje się: 

Siedziba firmy : Kołomyja. 

Brzmienie firmy : Rubin Oster. 


Przedmiot przedsiębiorstwa:  eskont 
weksli. 

Właściciel (L): Rubin Oster, kupiee 
w Kołomyi. 


Dzień wpisu: 26 października 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 26 października 1907. 


L. cz Firm. 642/7 stow. II. 884 (10440) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z3- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Tyśmienica. 
brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe „Jedność“, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 
Zmiana statutu w przepisach $$ 4, 25, 
47 i 60, którą można przeglądać w księdze 
alegatów. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: An- 
toni Ozałezyński. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany Win- 
centy Jan Tehórznicki. 
Data wpisu: 5 listopada 1907. 
©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. F. 277 Stow. II. 684 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia: Dębica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we w Dębicy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 
l. Członkowie Dyrekcyi: umarł Henryk 
Zanderer, wystąpił: ks. Eugeniusz Wolski. 
2. Członkowie lyrekcyi wybrani: Bro- 
nisław Jakliński i Włodzimierz Kolłątaj. 
Data wpisu: 28 listopada 1907. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, 28 listopada 190%. 


(10444) 


L. cz. 191 (7) (10931 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Wedle podania Maryanny z Klocków 
Giełczyńskiej mąż jej Jakób Franciszek 2 im. 
Giełczyński, urodzony w dniu 8 lipca 1825 
w Nowym Targu, wydalił się z gminy przed 
80 laty i wszelki słuch odtąd o nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 1 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Maryanny z Klo- 
eków Giełczyńskiej postępowanie, celem nzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi panu dr. Weiglowi e. k. notaryuszowi 
w Nowym Targu wiadomości o powyż wy- 
mienionym. 

Jakóba Franciszka Giełczyńskiego wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 16/7 (4) (10864 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłą. 

Na podstawie przeprowadzonych docho- 
dzeń zostało ustalone, że Tacyanna Szpilak 
z Wietlina wyjechawszy za pasportem wy- 
stawionym na imię Marrny Hałuszko w marcu 
1905 na robotę najprzód do Prus, a nastę- 
pnie do Danii w miejscowości Gamelgaard 
wskutek wypadku w młocarni straciła życie. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 8 u. e. przeto 
wdraża się na prośbę Iwana Szpilaka postę- 
powanie celem uznania za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Kormoszowi w Przemyślu wiadomości o 
powyż wymienionej. 

Tacyannę Szpilak wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny sposób uwiadomiło o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 9 września 1908 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 

Przemyśl, dnia 1 grudnia 1907. 


W. CZ E H. 677 (11093 3—3) 
kdykt. 

Na wniosek Mechla Dyliera z Błażowy 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od- 
nośnie do weksla zaakceptowanego przez 
Ozyasza Laufera i Sprincę Laufer, a wysta- 
wionego i żyrowanego przez Schulima Sil- 
bermana i Beilę Silbermann, których osta- 
tnich podpisy, były na wekslu przekreślone, 
płatnego w dniu 1 marca 1906 na kwotę 
5009 koron opiewającego, który rzekomo z po- 
siadania Mechla Dyllera zaginął, i wzywa 
się edyktem posiadacza tego wekslu, aby go 
w przeciągu 45 dni od dnia zapadłości t. j. 
od 1 marca 1908 w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu weksel ten za umorzony zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 27 listopada 1907. 


L. cz. PT. 20/7 (1) (10957 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Hausmana z Prze- 
myśla wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagn- 
bionego wekslu, opiewającego na kwotę 360 | 
kor., na dniu 15 lutego 1905 płatnego, zao- 
patrzonego w podpis Mojżesza Hausman, | 
jako przyjemcy. 

Posiadacza powyższego wekslu NA 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 


10 


l ez. I Be (6) 
Edykt. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza weksla z daty Kosów w paździer- 
niku 1906 na 220 koron opiewającego w 
6 miesięcy od daty platnego przez Jurija 
Diatczuka akceptowanego podpisem notaryal- 
nie legalizowanym, by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu weksel ten 
za umorzony i pozbawiony mocy prawnej 
będzie uznany. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Kolomyja, dnia 25 listopada 1907. 


(11029 2—3)1 L. cz. T. 10/7 (4) 


(10487 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
í Na wniosek Samuela Schónbacha w 
Zurawnie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
dla oszczędności i kredytu w Zurawnie Nr. 
117 okazicielowi płatną, a na nazwisko Sa- 
muela Schónbacha wystawiana, opiewająca 
obecnie na kwotę 43 kor. 39 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


L. cz. T. 15/7 (1 a (258 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Szymona Alstera postępowanie, 
celem amortyzacyi zaginionego temuż weksla 
z daty Brzozów, dnia 1 sierpnia 1905 na 
kwotę 160 koron opiewającego, a w trzy mie- 
siące od daty wystawienia płatnego przez 
Tadeusza Hilda i Wiktora Lewika w Brzo- 
| zowie akceptowanego. 
Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu dni 45 od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ ten weksel tutejsze- 
mu sądowi przedłożył, gdyż imaczej weksel 
ten za umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 25 grudnia 1907. 
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Stryj, dnia 11 listopada 1907. 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów Kolejowych obowianjacy z dniom 1 maja 1907 r, (Gras środkowo -uroposko 


> (EEE „aj EEE A Eh S 3 mz 
Pociąg í Pociąg 

posp. | osob. ED «e Ma WY O Wł W posp. | osob. Łe Lwowa 

przych. o g Na dworzec główny : odch, o g. Z dworca głównego: 

ñ Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
rochty, Delatyna. Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
dina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

PE ń Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny Watry. 

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kurlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, -Pragi, Karlsbadu), 
Pragi), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jusla, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, nieza, Chabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. ý 

a Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = G00 | do Sambora, Sianek. 

'10 f z Rawy ruskiej, Sokala. — 510 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

20 j z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
= 25 | a Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. — 6:12 R do Rawy ruskiej, Sokala. 

— 7:39 | a Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 6-20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

E, 6:00 | a Sawbora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

= 805 f z lizkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- — 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisiawowa, Halicza, Ghodorowa. — 7:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

+ 8:22 | x Jaworowa. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

855 | — fz Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka. N. Zagórzu, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
= 945 f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakovanego (przez Podgórze-Plaszów), Ša- — 8:40 ġ do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

— |1005]|]z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 

— |1030 £ z Sianek, Sambora. liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 

— |1150 § z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 

— |1200 8 z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. = 9:05 | do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

— |1240 § z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

= 110 | % Tarnowa, Rzeszowa, Jaroslawi:, Sokala, Lubaczowa. —_ 9:20 | do Iekan, Worocehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 

130 | = f% i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
— |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
! 55E 11-05 f doe etaca, Sokala, Lubaczowa. 
155 | — |do lckan, Kafusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmez6, 
` 4 Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

-£ 4 lekam, Czortkowa, Kułusza, Zuleszezyk, Wyżaisy, Koowsnia, | 217 | — g do Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosielicy (v. Zuezkę), Serethu, Radowise, mov , Du- | kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
uzawy. małowa. 

„ Tachli (od i5 czerwea do 30 wrześniu), Skolero, Droaorycza, — 236 | do £mawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Bory stawia, — 2:25 | do Kołomyi. Zydaczowa. 
i z Iekan, Aydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 245 | — |do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowioe. Kawlsbadu) Chyrowa (p. Przemysł), Jasła, Ohabówki, Zako- 

z Bełzca, Sokalin, Lubaczowa, Rawy ruskiej. pinego (p. Rzeszów), K Sącza. 

= » Jaworowa. =- 4-05 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

| z Krakowa (Berlina, Wrocjawia, Wiednia, Kavisbadu, Pragi), — 4:30 | do Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 
j Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa se Tarnów), Mielea — 5:50 E do Stamisławowa. 
(p. Dębicy), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. moam m : RURA Pa: SA X 

z Aka aa (Odessy, Kijowa), Pa Potutor, Zaleszezyk, | 7 | 58 do Zakopdnsco (paca lad ó | PEN Warszawy), Orłowa, 
TTnai 5 ynie zy í Q Jrs A ceczyrniec Gry ało: E SENN , b 

Pr. ode Iwaniu pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. R 625] do awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), j — 6:30 gł do Jaworowa. 

i Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 g — 7:00] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

| września wi.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). B 7:05) — do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Krakowa, Nowego 
a N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Sącza, Kosmye, Budapesztu (przez Tarnów). 
ję Rymanowa, iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. — | v10 do Rawy ruskiej, Sokala. 

” z Ickan (Bukaresztu), Potntor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- — TZ0] do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

$ liey, Dorny Watry, Suczawy. ay Przemyśl). 

i « Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jusła, Krosna, twonicza, Ryma- HĄ — |1040% do lekam, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

A nowa, Sasoka, Uhyrowa, Sianek. licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 

z Krakowa (Beriiua, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- | Watry, Suczawy. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — |105iğ do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśi). ii Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

t Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- H — |11008 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
szczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża. p: brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

x KŁawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- AH — 1115 Š do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
chawiny. j pastego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 5:30 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1241 po 


czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połud.; (od 5 do 81 maja, od } do 29 września w niedziele 
i re. k. świeta, zas od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9:25 
wieczór; (od 12 maja do 15 wrześniw w niedziele i rz. k. święta) 10:10 


południu; i (od 1 czerwea do 381 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
swięta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od l czerwca do 31 sierpnia codziennie) 834 wieczór. 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 


powyższego wekslu t. j. od i5 lutego 1908 
licząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejący zostanie uznany. 


| 
C. k. Sąd krajowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 1 grudnia 1907. 


wieczór. i 335 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9:40 święta) 1'85 po połudn. 
wieczór. Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Sasa Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 kat. święta). 
wieczór. Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


E. cz. T [Ves (2) (10681 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Naftalego Luksenburga i 

Sary Luksenburg wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawców zagubionego udziału Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnowie Nr. 5869 na 40 
koron. 
Posiadacza powyższego udziału wzywa 

się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 


święta). 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 


Na dworzec „Podzamcze ; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
ko Skały, Iwania pustego, Elusiatyna, Brodów, @rzy- 
małowa. 


szezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grrzymałowa, Czort- 
kowa. 


ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Qzort- Podwołoczysk. f 3 , 

s z = í kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, Po- 
razie po upływie powyższego czasokresn za y PULES y yaa; A M istna, Talesa k, ORNA Ma 8 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. | z z a m — z 3 : 
Tarnów, dnia 29 listopada 1907. i | Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. napywać można 
g j || w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
| cyjne e k kolei państwowych, ul. Krasiekich l 5 drzwi nr. 87 w dnie powazadnie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
[I 8 rano do 1Ż w południe. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- Í Nie było wybitnego pióra, nie było talentu nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
WANY” stoi na posterunku, niezłomnie słu- malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani | żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- f po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak | niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 


giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- przygotowanych na rok przyszły: 
zakres działalności swojej na niwie literatury i ski:go. W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
sztuki rodzimej i obcej. W prospekcie niniejszym, unikając szum- specyalnych, wydamy numery: 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwą polskiego, Masoneryi polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


s ae 
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W roku 1SOS-yna drukować więc bedziemy: 
Władysławs Reymonta | Henryke Sienkiewicza nowelę S. Zeromskiego nowelę historyczną 


„lato „BĄD OZYRYSA: ŚNIERÓ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Świetną powieść Prusa Maryi Konopnickiej nowelę Kazimierza Tetmajera 
s 366 w GDAŃSKU“ „W TATRACH 
ss+ŻŻZIeCi z Mirska woal K. Gorskiego. i cykl nowel. 
szereg alni a TYGODNIKA za- CQARDYRTIT ZA DG, 4X TŁ T dal ic- Ii : 3 ; 
ana dla oai GABRYELI ZAPOLSKIEJ. |BOLESŁAW PRUS zzegżosgce Kroniki TYgONiOWE "zek tee 


Na rok przyszty zyskaliśmmy brawo ceeprodukcyi obrazów pieewszorczędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Hustro- twarzać będzie w artykułach, felieto'ach, kores- wę na miejscu. 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz Zycie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi tygodnia. społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
polskiemu znanych. Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- w druku i illustracyach. 


VW bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą 
powieść oryginaimą M. CZERNEGO: 


KBH. AHICOY CIALA‘ 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


elkie wyjątkowe 
ea a Antoniego Kamieńskiego: 


strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- | | 4 
ich-Rewolucyonista*. 


wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
Wymarłe miasto ginałowi, ukaże się w połowie gru- 


"py 


TA e 


nalne premium. à 
Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 99 ia 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i - . ro 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- Propaganda dnia r. b. i va tychmiast rozesłany 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- GTybuń uliczny będzie tym którzy złożą całoroczną 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich Wice dzieci prenumeratę 1908, Zaś Prenumera- 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo „zapisane Walki brałobójcze torzy kwartalni Tygodnika Lustro- 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak Í j E ot ia DUCHA - RE- 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, Szpieg ? neg e y JĄ » am 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- ranningi | WOLUCYONISTĘ przy wniesieniu 
od? r e > Rok ELA sal omba | przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 
a e dO A ARRCSE = Ryska- ioari toni Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
czci ei a A puio M i i: ee r. b. 8 tak, że a e toto, TYGODNIKA izy: 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — po aial mywać będą pismo nasze zupełnie me baj 
ORW „DUCH-REWOLUCYONISTA* w vaj | „ak Aiea da wiek A 
jące, 7 CY ów składają się kartony nastepu- | przedniejszej reprodukeyi artysty- | którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
a cznej, nie ustępującej w niczem ory- NEGO nabyć mogą w cenie 5 kor. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ-|oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre- |w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya $ tomów kor. 740 bez 

81 tomów SŃieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez |oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA TLOSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A, KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


e Kwartalnie . . . . . kor. 6:80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7:20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
We LWOWI Pólroeznie. . . . . . „ 18:60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14:40 pletów »Tygodnikac« w cenie kor. 3°20; na opakowa 
PROOME. |. 2 «4 „o mWd0 pocztową Rocznie . . . . .  „ 38:80 nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 
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domowe z klozętami, łazienkami i t. d 


Iria EAE 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
w ogromnym wyborze po da- 


Polecamy wnych znacznie zniżonych ce- 
nach: MATERYE meblowe, dywany, cho- 
driki, portiery, firanki, story, narzuty, pledy, 
kapy na łóżka, koce, kołdry, materace, wkła- 
dy sprężynowe, otomany, Soy i o ük 
Schuster i Toczyski 
Lwów, ul. . Trzeciego Ma Maja 5. | 


Drobne ogloszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
ue 4 ER 


EEAO 


koron udzielę na drugą 


10. 000 i 5000 hipotekę realności lwow- 


skiej. ba adwokata dra Adolfa Kohanego, 
Sykstuska 81. 


lu Racz t piękność. Masowanie twarzy, 
po najnowszym sposobie, przyjmuje ukoń- 
ezona z dyplomem inasażystka szkoły profesora Jań- 
ezęko. także i wszelkie masowanie częściowo. Wa- 
runki listownie lub osobiście. D. 
Balonowa 4. 


EE ARA R 


Wytawictwo K ksigrarni Polskiej B, , Połonigckie 1600 Wo [O wa Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Ahania tego E TER jest wyrugować z rąk Pos turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi, Znopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.— 

Przewodnik po Wenecyi i spach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech po siad owych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzmemi. Kor. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 

Koj ARTI po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 

pei. Kor. 2.— 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 6. 
r Pyzswodoi po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Or. 8. 
Przewodnik po Iiwowie, z planem miasia. Kor. 2.—. 


Kamieniecka, ul. 


Na wszystkie 


" bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostaws w miejscu lub wysytką RA 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - >» SE 


śiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokotowskiega 


Rwscw, Pasaż Hanamams $. 


mae 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej —— 


Zaproszenie do przedpłaty na 


JIOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacka-nutowy 

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 

i zagranicznych kompozytorów. 

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, 
operetek, oraz muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego, 

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 

sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów : 

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie AO wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół seny t. j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEG 

(Na oda. premium kop. 30.) 

Na treść zeszytów skonfiskowanych w kwartale III. złożyły się: Żeleński Wł. 
3 melodye z opery „Stara Baśń*. Rzepko Wł. Melodeklamacya i 2-gi krakowiak do Ra- 
cławie P. Lenartowicza. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Clere H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacys. Lasson P. Listki jesienne, Szkic charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki. Rihowski W. Mazurek i Sinding Chr. Melodya. 

W kwartale IV.: Michalowski J. 2-gi mazurek. Andrzejowska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewiez T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cleve H. Legenda. Marmontal A. Kartka 
z albumu. Backer-Gróndhal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss O. 
Wyjątki z op. Czar Walca, 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Agercya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana. 
Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów R Ach, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustewianie pomp. Instalacye 1 


ax. RAE æ A WWYyYŻKEAWNIAJ ZA 3 


fnhymnier Leonard MNitses i SRa, MTARÓW, ui. kolejowa 28. 


Najlepsze referencye z dotychczas a manych rokot. — Kosztorysy gi 


Gentralne 


OGRZEWANIE 


wszalkioh syztemnmów 
NZ a E OE aa O 


łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


Róg Kościuszki i Sykstuskiej. Co- 
Café-Res PARE dziennie podwójny koncert muzyki wojsko- 
wej oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle. 


us wolny. O liczne EW MEJ UE Franz % Wollman. 


BUCHALTE 


ge (katolik), rutynowany, z dobremi po- 
ieceniami, obznajomieny z korespon- 
dencyą polstą i niemiecką, otrzyma 
stałą posadę, Zajęcie całodziennie. — 


Zgłoszenia pod „Buchalter 1204“ ua główna poczta, 
O ZOE ZZO E 


za o©kazzniem kwitu inseratowego. 


GARDEROBA DZEECINNA* 
Jedyny polski Żarusl mód dlu dzieci z dodatkami: 
Praktyczna gospodyni*, „Dla młodzieży”, Kącik dla dzieci, „Dodatek literacki 

dla dziaci'* wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 
nakładem R, LANDAUA we Lwowie, ul. Czsrnieckiego 1. 3. 

Prenumerata kwartalna kor. 1:26 460 kop.) z przesyłką. 

wama Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. ammmmmmssar 


Wei Zer bidie 


Towarzystwa budowy Domu polskiego w Mor. Ostrawie odbędzie się 


dnia 26 styeznia b. r. o godzinie 11 przed południem w Domu 
polskim w Mor. Ostrawie. 
Porządek dzienny: 
1. Wysłuchanie. 2. Zatwierdzenie sprawozdań rachunkowych i bilansów 
za r. 1806 i 1907. 8. Udzielenie absolutoryum. 4. Wnioski i interpelacye. 
W razie gdyby się w oznaczonym czasie wymagana statutem ilość człon- 
ków nie zebrała, odbędzie się o godzinie w pół do 14 w tym samym lokalu 
Walne Zgromadzenie bez względu na ilość reprezentowanych udziałów. 
O liczny udział P. T. członków uprasza 


DYREKCYA. 


ważny od 1 maja 1807 


=== KURYER KOLEJOWY == 


po S Mak. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. fekożowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Do a ok A WA AL = aaa ae e i GLOWE 


TTYYTYTYYTYTYTTYTYTYYTYYYI 


Piastowe jiuro eccooce 


ch austr. Kolei Państwowych we Lwowie 
SSE OS E Pasat Hausman 9. 


Wydaje: 

BWZEBAY ZESTA WEIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
ware-ekrążne (Rundreise) i powratne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni. 

BILETE KABETONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na ebesay sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lids), Triestu, Capri, Na- 
agolu, Nizzel, Fierencyi, Rzymu ete. 

Do Karisbadu, Wrostawia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bramy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni, 


da Wiednia z ważnością 60 dni, 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem: odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


83% 68 WAMARRO BRAWEBREŃ BREER EBRA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


BREBOTSWRIECRKZGASK ROEE seam 
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